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Przeciw osłanianiu „grubych ryb“ 


W numerze noworocznym „Czasu“ 
Akademiji Umiejętności, rozważając fatalne obja- 
z sorupcji w Polsce, popadł w taki gniew, iż 
pof jezo wpływem doszedł jakby do nihilizmu i 
zażąda] nawet od Sejmu generalnego „harakiri“. 
Skład obecnego Sejmu bynajmniej nas nie zachwy- 
<a. Ale Sejm nic powstaje drogą samorództwa — 
wyłania się z woli wyborców. A tu w Krakowie, 
siedzibie tej Akademji, pamiętamy, jak właśnie 
Warstwy inteligenckie szalaly za listą ósemkową. 
na której czele stał p. Korfanty, proklamowany., 
Jako zbawczy geniusz narodowy... Dzisiaj ten sam 
Korfanty procesuje się z prasą „narodową”, która 
Ime zarzuciła... niemal zdradzieckie poczynania na 
Slasku! 

Czy to nie świadczy, jak można u nas frazesami 
ubogoojczyźnianeni" zganiać w jedno bezmyślnie 
Pędzące stado — masy inteligenakiej — napozór 
— pstrokacizny, wierzącej, że posiada swój wla- 
sny, indywidualny sąd o ludziach i stronnictwach? 

A potem, czy na karb Seimu można składać ko- 
runcję, wyzierającą coraz częściej i czelniej z ka- 
Żdego młejsca, przez które przepływają pienią- 
dze? Ą dalej, czy zgodnie z zadowoleniem przyj- 
niuje opinia publiczna widok jakichś represyj prze- 
ciwko ludziom, na których ciążą zarzuty oszukań- 
czych manipułacyj? 

Gdy aresztowano ex-prezesa PKO Lindego, na- 
wet publicznie, gdyż w prasie prawicowej rozle- 
sly się głosy mieukontentowania, że pozbawiono 
wolności człowieka „dużych zasług” dla powo- 
dów niedostatecznych, chociaż areszt był prowi- 
zoryczny — tylko do czasu zabezpieczenia kaucji 
na majątku L. 

Obecnie, znów, gdy tu w Krakowie sędzia śled- 
czy p. Pelczar nałożył był areszt na dyrektora 
banku Filippiego — władze sądowe nachodzone 
były przez różne osobistości, które wstawiały się 
2a „ofiarą“ surowości sędziego. 

Słowem, gdy ujawni się kurs. zmierzający do 
jakiegoś oczyszczenia atmosfery -- ze strony „o- 
hywalelskiej" czynione są kroki, aby paraliżować 
te zarządzenia. 

W Polsce, jak się ktoś satyrycznie wyraził, zna- 
ną jest odwaga wojskowa; znaną jest dalej odwa- 
Za.. kryminalna — najmniej znaną... cywilna 

Ymczasem trzeba dziś pewnej dozy odwagi cy- 
Wilnej, ażeby do kryminału zamykać nie tylka lu- 
dzi w dziurawych spencerkach, ukrywających się 
w jakichś spelunkach, lecz także posiadaczów 
wlasnych pałacyków i aut. Świadczą o tem te 
fakty presji oraz skarg na „brutalność“ władz, 
stóre to nie uwzględniają „sytuacji społecznej“ o- 


m. prezes | 


soblst»ści znajdujących się pod śledztwem, wzglę- 

dnie nie chcą tuszować afer — stołecznych, czy | 

lokalnych wielkości... i 
Czy taka presia, mająca onieśmielać władze 


Śledcze, nie jest dowodem, że w sferach burżna 
zyjnych zaciera się dość szeroko, a cyniczni 
wszelkie poczucie przyzwoltości? 

Zamiast niejasnych tedy wyrzekań — wszyscj 
którzy naprawdę chcą sanacji stosunków, powint 
uderzać na takie praktyki wstawiennicze, powini 
je plętnować jako działanie ku podtrzymanin i 1 
wlecznieniu korupcji. 


Czyżby generalna inwigilacja? 


Pracownicy kolejowi pod dozorem policyjnym! — Redukcją gospodarczą 
kierują... konfidenci? 


Swego czasu tow. poseł Hausner zakiterpelował 
ówczesnego ministra koleji p. Tyszkę czy prawdą 
jest, że pracownicy kałejowi stoją pod stałym nad- 
zorem władz politycznych, a w szczezólności poil- 
cil politycznej, oraz czy opinia tych władz jest nie- 
raz decydująca przy wydalaniu pracowników ko- 
lejowych ze slużby. 

P. Tyszka jednak, jakkołwiek dobrze wiedział 
wówczas, jak rzeczy stoją, nie dał żadnej odpowie- 
dzi, a tylko obiecał — jako że obiecywanie zawsze 
latwo mu przychodziła — sprawę zbadać“ i wy- 
jaśnień udzielić „później”... 

W międzyczasie rząd, w którym p. Tyszka za- 
siadał, ustąpił i nikt się tych wyjaśnień nie docze- 
kal. 

Przyszły onc jednak — cytujemy za „Robotni- 
kiem" — w postaci bardzo ciekawego dokumentu, 
który leży przed nami a który rolę p. Tyszki w tej 
sprawie jaskrawa oświetla. 


TAJNY OKÓLNIK 


Jest to mianowicie tajny okólnik pewnego woic- 
wództwa (nazwisko znane nam, Red.) do wszyst- 
kich starostów i do wojewódzkiej komendy Policji 
Państw. w sprawie nadzoru nad „podeirzanymi* 
kolejarzam... 

Qkólnik ten brzmi dosłownie: 

„Województwo ........ Wydział Prezydjalny. 

L........ (Tajne!25).... 

Pracownicy kolejowi, podejrzani o działal- 
ność przeciw państwową. Dnia 30 lipca 1925 r. 
Do wszystkich Panów Starostów. Ministerstwa 
Kolei rozporządzeniem Nr. TB. 398/25 wydało 
pouczenie do wszystkich Dyrekcyj Kolejowych 
że z pracownikami, co do których, według 
opinji władz politycznych, definitywnie stwier- 
dzono, że prowadzą agitacię (7), względnie wy- 
stępują przeciwko Państwu, należy rozwiązy- 
wać stosunek służbowy na podstawie reduk- 
cii (11), o ile nie bedzle dostatecznych podstaw 


Skandal w policji politycznej w Warszawie 


w 
Miny do zatuszowania ze względu na to, iż spra- 
i xi wzięla w swe ręce władza prokuratorska 
mano a dzone eśstwo nie da sprowadzić się na 
Dio AE W związku z aferą tą w sobotę nastą- 
Tesztowanie aspiranta policji politycznej Bo- 
+ Pawłowskiego. Rozkaz aresztowania wy- 
Kowale Tckurator sądu okręgowego p. J. Dolęga- 
WIR, Zarzuty, które stały się powodem arc- 
r asp. Pawłowskiego są niesłychanie cięż- 
kadn = z nich jest zdradzenie komunistern do- 
ak. | M8 konfidentów nalicji politycznej ze 
mez Mmi szczegółami. Do listy tej miał Pawłow- 
wwa NA dostęp Z tytulu swego urzędu, mi- 
Ta ana, tewysokiej rangi był zastępcą kieraw- 
ma rererau komynistycznego w policji politycz- 
nej. Stanowisko to Pawłowski wyzyskał jako źró- 
do wielkich dochodów. Pawłowski otrzymał za 
swą zdradę kilka tysięcy dolarów. Ze względu na 
prowadzone dochodzeniu, nie można ujawniać 
wszystkich skandalicznych szczegółów tei smut- 


policji politycznej wykryto nowy skandal, | nej aiery. 


Jaskrawe światło na stosunki w policji politycz- 
nej rzuca iakt, że asp. Pawłowski przed rokiem 
pełnił służbę w pow. policji politycznej okręgu wi- 
leńskiego, skąd został przed 6 miesiącami wydalo- 
ny, jaka mocno podejrzany o współdziałanie z ko- 
munisiami na szkodę państwa polskiego. Nie ba- 
cząc na tak kompromituiącą okoliczność, Pawłow- 
skiego przed kilku miesiącami przyjęto do ok-e- 
gowe; policji politycznej w Warszawie. Ostatnio 
wyszło na jaw, że asp. Pawłowski utrzymuje Ści- 
słą łączność z podejrzanym ludźmi, oraz z rodzi- 
nami aresztowanych komunistów, z którymi łą- 
czyły go jakieś tajemnicze sprawy. 

W celu wyśledzenia asp. Pawłowskiego wy: 
czono dwóch specjalnie przyjętych wywiadowców 
którzy przyłapali Pawłowskiego na gorącym u- 
czynku komun.kowania się ze szkodnikami pań- 
stwa. Jednocześnie z aspirantem Pawłowskim are- 


sztowano kilka osób cywilnych i funkcj.naijusza 
policji politycznej. 


da zwolnienia Ich w drodze dyscyplinarnej na 
podstawie wyników śledztwa (!) karno-sądo- 
wego lub dyscyplinarnego (!). Pracowników 
nieełatowych o których władze polityczne o- 
plnjują (!), że tylko są podejrzani (!) o powyż- 
sze czyny karygodne, ma Dyrekcja zwalniać 
ze służby bez podania powodów, które to u=- 
prawnienic przysługuje zarządowi kolejowemu 
wogóle i w każdym wypadku odnośnie do dzien 
nie płatnych pracowników. Podeirzanych (!) 
etatowych należy przenieść z ich dotychczaso- 
wego środowiska do małych miejscowości, — 
gdzie będzie ułatwiony dozór nad niemi, za 
strony organów władz politycznych. O tem za- 
wiadamiam Panów Starostów w związku z 
moim reskryptem z dnia... 


WOLNOŚĆ PRZEKONAŃ W - PRAKTYCE 

Wobec powolania się na reskryrt ministorsiwa 
spraw wewnętrznych, nie ulega najmniejszej wąt- 
liwości, że identyczne okólniki zostały wydane 
przez wszystkie województwa, a jest rzeczą bar- 
dzo prawdopodobną, że ten na wzorach carskich 
oparty system „ochrany' jest stosowany do wszy- 
stkich pracowników państw owych, bo przecież 
widzinry powodów da specjalnego „wyróżniani 
tą opieką policyjną kolejarzy... 

Pomijając już fakt, że len dokument połicyjno- 
polityczny rzuca kompromitujące światlo na sto- 
sunki, jakie zapanowały w demokratycznej Repu- 
blice Polskiej, jest on niesłychanem pogwałceniem 
konstytucji, gwarantującej każdemu obywatełowi 
wolność przekonań! 


NIEOGRANICZONA WŁADZA POLICJI 

W mraktyce — a to jest najważniejsze — wydaje 
on na łup władz administracyjnych i policji wszyst- 
kich pracowników kolejowych, ca do których wy- 
starczy nalgłupszy donos, najbardziej bezpodstaw- 
ne oskarżenie takiego pana z defensywy. aby „roz- 
wiązać z nim stosunek służbowy na podstawie te- 
dukcji 

Nie koniec jednak na tem, 

Niesłychany ten okólnik powiada bowiem, że 
kolej ma wyrzucać nawet tych pracowników, któ- 
rym śledztwo sądowe lub dyscyplinarne nle do- 
wiodło wprawdzie żadnego przestępstwa, ale co 
do których zachodzi bodaj „podejrzenie“ lub zgoła 
niekorzystna „opinia* polici 


CZY TO TEŻ REDUKCJA.. GOSPODARCZA? 

To juź przechodzi wszełkie gralice. Nie jest też 
niczem innem, tylko wprowadzeniem rządów po- 
spolltego donosicielstwa 1 denuncjacji najpodiejsze- 
go gatunku w guście dawnej carskicj, reakcyjnej, 
Rosji... 

Fakt zaś, że pracowników nie podobających się 
policji ma się wyrzucać „na podstawie” redukcji 
jest dziwolągiem. którego wogóle nle iesteśmy w 
stanie zrozumieć, 

Czy tak będzie się przeprowadzało redukcję dla 
celów... gospodarczych? 

A zatem — konfidenci sanntoraini skarbu!?., 

Domagamy się od rządu, hy ten haniebny doku- 
uneni natychmiast wycofał | unieważnił. Kroczenie 
dalsze pa tej drodze byłoby howiem dalszą kom- 
promitacją. 


—00c— 


W czasach przedwojennych prawdztwymi wład- 
cami Węgier. ponad „apostolskim królem i jego 
rządem, były dwa kasyna w Budapeszcie: naro- 
dowe — siedziba najwyższej arystokracji i krajo- 
we — siedziba średniej szlachty (gentry) i wyso- 
kiej biurokracji. W obecnych Węgrzech oba te ka- 
syna utrzymały swą władzę, pierwsze pod kie- 
rownictwem Windischgraetzów i jemu podobnych, 
drugie pod kierownictwem Nadossy'ego, najwyż- 
szego szefa policji i męża zaufania naczelnika pań- 
stwa Horthy'ego. Teraz oba te „świeczniki naro- 
du“ siedzą w więzieniu jako przyłapani na zorą- 
cym uczynku fałszerze pieniędzy. 

Książę Windischgraetz, reprezentant najwyższej 
arystokrach czesko-węgierskiej, finansował przed- 
sięhiorstwo fałszerskie, Nadossy zaś swą ogromną 
władzą kryl fałszerzy. Nadossy był tym, który 
pułkownikowi Jankovicowi wyrobił paszport ku- 
rierski i kazał jego kutry wypchane faisyfikatari 
zapieczętować pieczęcią ministerstwa spraw za- 
granicznych jako „bagaż dyplomatyczny". Nados- 
sy był tym, który uprzedzi! Windischgraetza o gro 
żącem mu aresztowaniu i rozkazał policji prowa- 
dzić śledztwo w fałszywym kierunku. 

Nadossy, jako faktyczny minister policji miał w 
rękach ogromną władzę, tembardziej, że opierał 
się na różnych organizacjach tajnych, skorych do 
mordu l| rabunku. Władza Jego była tak wielka, że 
minister spraw wewnętrznych, nominalny jego 
przełożony, był wobec niego bezsilny, fieże na- 
czelnik państwa zawsze stawał pó stronie Nados- 
sy'ego. Był on też „z przekonania” antysemitą, co 
mu nie przeszkadzało być częstym gościem w do- 
mach bogatych żydów. gdzie dają dobrze zjeść 
i wypić. 

To też gdy wedle wskazówek francuskich alem- 
tów śledztwo wskazywało coraz jaśniej na współ- 
udział Nadóssy'ego w fałszerstwie. wybuchła ja- 
wna walka między prezydentem ministrów Beth- 
lenem a naczelnikiem państwa Horihym. Pierwszy 
widział, że tuszowanie sprawy oburzy całą Eu- 
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Walka o władzę na Węgrzech 


ropę przeciw Węgrom, że Liga narodów cofnie 
pożyczkę | odwola swego kontrolora, a wówczas 
nastąpi ruma gospodarcza 1 polityczna kraju. — 
Horthy o to nie dbał. Jemm nie chodziło o kraj, tyl- 
ko o własną korzyść. Widział on, że wykrycie 
prawdziwych fałszerzy uniemożliwi iego płan 
wprowadzenia arcyksięcia Albrechta na tron, a u- 
padek tego planu spowoduje też upadek nadziei 
Horihyego na obiecany mu tytuł książęcy 1 wiel- 
kie dobra. Starał się też pokrzyżować plany Beth- 
lena, który w ostateczności uciekł się pad opiekę 
opozycji w parlamencie i dopiero przy jej popar- 
ciu zdołał udaremnić machinacje Horthy'ego i je- 
go pupila Nadossy'ego. 

Jaki przebieg wezmą dalsze wypadki, dziś prze- 
widzieć nie można. Wedle informacji z kół prezy- 
denta ministrów dąży on do skłonienia Horthy'ego 
do dobrowolnego ustąpienia, aby wobec zagranicy 
Węgry nie były obarczone widokiem naczelnika 
państwa — protektora fałszerzy. Horthy jednak 
broni się przed tym płanem I w tym celu — jak 
donoszą z Budapesztu — zmobilizował swycli przy 
iaciół z organizacj „budzących się Wegier*. Jego 
mąż zaufania w tej organizacji morderców, posel 
Gómbas uwża się teraz po prowincji, mobilizując 
swych podkomendnych aby na polecenie Hor- 
thy'ego wszcząć otwartą walkę z legalną władzą, 
reprezentowaną przez prezydenta munistrów. 

Poza tą groźbą wojny domowej grozi też inne 
niebezpieczcństwo. Oto legitymiści ti zwolennicy 
syna zmarłego ex-cesarza Karola, chcą skorzystać 
z kompromitacji, jaka spadła na drugiego preten- 
denta do tronu Albrechta, aby obwołać „następcę 
tronu* Ottona królem. Wobec znanej postawy ma- 
łej ententy przeciw restauracji Habsburgów, krok 
taki może wywołać wojnę z Czediami, Rumunią 
i Jugosławią, czyli że — w razie uniknięcia wojny 
domowej — może wybuchnąć wojna zewnętrzna. 

Takie są dotychczas następstwa afery fałszer- 
| skiej, następstwa natury politycznej, zagrażające 
| pokojowi w środkowej Europie, 


Sensacyjne szczegóły węgierskiej afery 
fałszowania banknotów 


W WOJSKOWYM ZAKŁADZIE KARTOGRAFI- 
CZNYM DRUKOWANO FAŁSZYWE BANKNOTY 


Według doniesienia „N. Fr. Presse" zostało usta- 
lone, że fałszywe 1000-frank. drukowana .w woj- 
skowym zakładzie kartograficznym. Klisze sporzą- 
dzili na zlecenie ks. Windischgractza urzędnicy te- 
zo zakladu, a po «wydrukowan'u zniszczono je. 

Jak urzędownie z Budapesztu donoszą, areszto- 
wany dyrektor zakładn kartograficznego Gory 
przyznał się do winy. Podaje on, że papier do 
sporządzania fałszywych franków został sporzą- 
dzony przez funkcjonariuszy instytutu kartogratl- 
Gznego, a młanowicie przez kierownika Jana Pira- 
ga i maszynistów Ludwika Kissa, Władysława 
Spanringa, mechaników Józefa Hala i Franciszka 
Farago. Przyznali się również oni do winy. 

Gbró zeznał, że maszyny przeznaczono do fa- 
*rykacji papieru sprzedane zostały pewnemu han- 
dlarzowi. Pollcia odszukała owego handlarza i skon 
fiskowała maszyny, które zostały odstawione na 
policję jako corpus dellcti. Klisze były sporządzo- 
me w dwóch egzemplarzach t po sporządzeniu fal- 
syfikatów zostały zniszczone. Góró zeznał dalej, 
że sporządzonych zostało 25.000 szt. 1.000-fraukó- 
wek, w tem jest jednak wiele nieudałych. Po spo- 
rządzeniu falsyfikatów zabrał je ks. Windiscli- 
graetz z piwnicy Instytutu kartograficznega. 


PRZYZNANIE SIĘ NADOSSY'EGO 


Naczelnik policji państwowej Nadossy zeznał 
przed prokuratorem co następuje: Przyznaję, że 
postąpiłem lekkomyślnie, straciłem parowanie nad 
sobą w intereste ojczyzny, zaznaczam jednak, źe 
zbrodnia moja polega tylko na tem, że postęnowa- 
łem lekkomyślnie. Zeznania pułkownika Jankovi- 


ca są zupełnie trafne. Prawdą jest, że datom mu 
paszport kurierski, prawdą jest, że opieczęłowa- 
łem jego kufcr, nie wiedziałem jednak, ze w tym 
kuirze znajdują się fałszywe banknoty. 

To zeznanie jest nieprawdziwem, ziyż zostało 
stwierdzone, że Nadossy podczas pieczętowania 
kuirów wyraził się, rzekomo w żarcie. że trzeba 
dobrze pieczętować, bo tam są bankroty. 

JAK ARESZTOWANO NADOSSYEGO 

Gdy śledztwo wykazało winę szefa policji, posta- 
nowiono — po poprzedniem zawieszeniu go w u- 
rzędowaniu — aresztować go. Żaden jczo z urzę- 
dników polcji, jego podwładnych, nie ał.ciał pod- 
iąć się tego zadania. Wszyscy bowiem wie.lzieli, 
jaką potęgą iest ich szef 1 bali się, że wy winie się 
z matni 1 będzie się mścił. Aresztowano go więc 
w następujący sposób: Sam szef prukuratury dr.” 
Strache wezwał go do siebie pod pozorem udzie- 
lenia wyjaśnień 1 w biurze swem ga aresztował. 
ŚLADY PROWADZĄ NA RUŚ PODKARPACKA 

Praga, 8 stycznia. (PAT) „Prager Presse“ do- 
nosi z Berna morawskiego, że dyrekcja policji w 
Użgorodzie przeprowadzła bardzo ścisłe rewizje 
w sekretarjatach i prywatnych mieszkaniach przy- 
wódców węgierskich chrześcijańske-społucznych, 
ponieważ się okazało, że Śtady fałszerzy bankno- 
tów prowadzą na Ruś Przykarpaczą. Rewizje wy- 
kryły materjal kompromilujący. Prezes węgier- 
skiego stronnictwa chadeków Arky został areszto- 
wany. Rewizje trwają w dalszym ciagu. 

KONFISKATA DÓBR 

Budapeszt, 8 stycznia. (PAT) Prokuratorja przy- 
gotowuje konfiskatę majątków Wiuuischgractzą i 
Nadossy'ego. 


(ankow i 


Dziwnym przypadkiem zaszły równocześnie na 
Bałkanie dwa ważne wydarzenia: w jednym i 
tymsamym dniu upadl krwawy rząd Cankowa w 
Bulgarii i proklamowaną została dyktalura gene- 
rala Pamgalosa w Qrecji. Te wydarzeria duwo- 
dzą, Że niebezpieczeństwo, grożące pokojowi w 
Europie ze strony Balkanu, nie ustalo, lecz przy- 
orala imą formę. 

Ustąpienie Cankowa nie jest zasadniczą zmianą 


Pangalos 


w wewaiętrznej polliyce Bulgarj. Zmiana rządu 
odbyła slę pod auspicjami „ligi wojskowej”, która 
była i pozostaje właściwą panią kraju. Wyrazem 
tego stanu rzeczy jest fakt, że wódz tej ligi ze- 
nerał Wołkow pozostaje nadal ministrem wojny. 
Wszyscy nowi ministrowie należą do dotychcza- 
sosej partji rządzącej. Nowy szef rządu Łapczew 
jest reregatem partji demokratycznej. Uchodzi on 

za fachowca w sprawach gospodarczych chyba 


aSprawanu 


tej racli, że Jako bogaty kapitalista ma wielkie u- 
działy w towarzystwach tytoniowych, Jednym z 
nowych ministrów jest dotychczasowy prezydent 
Sobranja Kulew, jeden z przywódców organizacji 
faszystowskiej („Kubrat“). Nowy minister kolei 
pulkownik Georgiew jest obok Wołkowa wodzem 
„ligi wojskowej”. Z tych zmian osobistych w rzą- 
dzie wynika, że ten rząd nle jest zapowiedzią no- 
wej ery ł Że nie należy się pa nim spodziewać no- 
wego bursu. 

Mimo to ustąpienie Cankowa, którego rządy 
tworzą najkrwawszą kartę w dziejach nowej Buł- 
zarji, jest symbolem o wielkiem znaczeniu. Cho- 
claż zmiana rządu nie Jest zmianą stosunków w 
podziale władzy, to jednak lest ona oznaką wzra- 
stającego oporu przeciw dotychczasowemu syste- 
mowi; jest moralnym sukcesem | zachętą do dal- 
sz3j walk] prowadzonej przez socjalistów i demo- 
kratów przy poparciu opinii całego Świata prze- 
cw orgjom krwi, które się w Bułgarji za Cankowa 
rozgrywały. Znikł z widowni politycznej „prołe- 
sor", który przyniósł wstyd całemu gronu ludzi 
pod tym tytulem działających, a dalszam nastop- 
stwem będzie walka o usunięcie i jego spadko- 
bierców. 

W tymsamym dnm, w którym w Bulgari od- 
była się — bodaj formalnie — likwidacja dykta- 
tury, Grecja przeszła do niej. Obwołanie dyktatu- 
ry Pangalosa jest tylko formalnem zatwiatdzerłent 
stanu dotychczas istniejącego. Historia Grecji w 
ostatnich latach wykazuje cały szereg dramatycz- 
nych zajść: wojny, rewokraje, wypędzenie | przy 
wrócenie królów. Walka między monarchą a 
rzeczpospolitą rozgrywała się w kraju mato pod 
względem gospodarczym rozwiniętym, w którym 
dopivro obecnie wskutek naplywu mas greckich 
z innych części Bałkanu, Małej Azji i wysp odby= 
wa się proces przewartościowania społeczeństwa. 
W kraju, którego mieszkańcy dotychczas byli albo 
małymi handlarzami, albo rolnikami, tworzy slę 
z pizybyszów grupa kapitalistyczna, która pcha 
sle do rządów pod jakąbądź formą. 

Politycznym rezultatem tych przemian I dążeń 
było utworzenie w czerwcu 1925 dyktatury woj- 
skowej. Od tego czasu generał Pangalos opierając 
się na armii i focie, przeszedł drogę z republi- 
kajisko-nacjonalistycznej do  osobisto-faszystow- 
skij dyktatury, unieważniając wybory gminne, 
nie dopuszczając da wyborów do senatu (wyzna- 
czone były na 10 bm.), i stosując wobec niewy- 
gulnych mu ludzi znaną metodę faszyzmu wło- 
skiego: wypedzenie z kraju, Spotkało to już by- 
łego premjera Papanastaziu i byłego kierownika 
rewolucji pułkownika Plastirasa. Ostatnim kro- 
klem Pangalosa było wyrzeczenie się parlamen- 
tąryzmu jako formy rządu 1 proklamowanie dyk- 
tatury. 

W swej „mowie“ do wojska powiedział dykta- 
tor, że chce uratować ojczyznę zapomocą silnej 
armji i floty, Słowa te mają wielkie znaczenie po- 
lityczne, gdyż me jest tajemnicą. że Anglja, stojąc 
przed jawnym konfliktem z Turcją i Rosją. szuka 
na wschodzie sprzymierzeńców. W tym celu od- 
było się spotkanie Chamberlaina z Mussolium t 
w tym celu robi się w Qrccji dyktaturę gotową 
na usługi dla Angljl. W ten sposób robi się przy- 
gotowania do konferencji dla przygotowania roz- 
brojenia 


CHLORODONT 


Obrady 
nad bezrobociem 


Warszawa, 8 stycznia (PAT). Wczoraj odbyła 
się w ministerstwi> spraw wewrętrznych pod 
przewożnictwem ministra Raczkiewicza konferen- 
cja w sprawie beziobocla. W konferencji wzieli 
udział: minister pracy i opieki społecznej Zle- 
mięcki, podsekretarz stanu Jankowski, wojewoda 
lódzki Darowski. śląski Bilski, kielecki Mantentel 
oraz zainieresowani dyrektorowie departamentów 
i urzędnicy obu ministerstw. Na konferencji oma- 
wiano sprawy funduszu bezrobocia i zasiłków dla 
bezrobotnych, sprawę rozpoczęcia robót publicz- 
nych rządowych i samorządowych oraz sprawę 
kryzysu przemyslowega. Obecni wojewodowie 
oświetlili sytuację na terenie swoich województw 
i przedstawili szereg konkretnych wniosków. 
Wnioski te mają być rozpatrzone i zarejestrowa- 
me pa konferencji, która się odbędzie dziś w pre- 
zydjum Rady ministrów pod przewodnictwem pre- 
mjera Skrzyńskiego z udziałem zainteresowanych 
bezrobocia ministrów 1 wojewodów. 


LISTY Z KRAJU 


Tarnów, 4 stycznia. 


Pogrzeb tow. Owsiańsklezo. — Rezprawne prze- 
trzymywanie tow. Szumskiego w aresztach poll- 
cyjnych. -- Nicsiychana saimowola policji. 


Pogrzeb tragiczi:e zmarłego tow. Jana Ows:au- 


skiego odby! się w niedzielę o godz. 3-cj po połu- 3 
| kanitalistów, godzą w cześć ] honor b. socjallstycz- 


dniu, z kaplicy cmentarnej, Ogromne tłumy ludna- 
ści miasta i delegacje wz.ęły udział w tyni smut- 
nym obrzędzie, składając hołd dla człowieka o nic- 
skazitelnym charakterze, który w służbie dla u- 
kochalej ider poświęc.ł całego siebic. Nad grobem 
przemówił tow, 
niem ZZK ; Komitetu PPS. Chór młodzieży TUL 
odśp.ewał nad mogiłą żałobną kantate. W czasiz 
pogrzebu i nad grobem grala muzyka ZZK. 

W iym samym dniu chadecja tutejsza zwolala 
afiszarni publiczne zgrnadzenic, również na go- 
dzinę 3 po poludniu, sądząc, że wskutek udzialu 
uaszych towarzyszów w pogrzebie uda się jej 
hrzemycjć od długich lat choć jeden wicc, na któ- 
Tym mogłaby bezkarnie iniotać oszczerstwa na 
nieobecnych przeciwników, Taka jest ich odwaga 
! taktyks, Ale to rzecz drobna. Na w.ecu miała być 


omawiany sprawa wyborów do Kasy chorych, a | 


Więc sprawa interesująca najszersze warstwy kla- 
SY pracującej. To też po pogrzebie towarzysze na- 

1lumnie podążyli do sali „Gwiazdy“, gdzie się 
adhywał wiec. Zastali drzwi zaryglowane. A kiz- 
dy towarzyszom naszym udało się częściowo 
wejść na salę, imosnentalnie ks. Paryło i ks. Rze- 
rka ściągnęli na karki robotników usłużną i osła- 
wioną policję, pod komendą znanego z podobnych 
zajść komisarza Kordysa. Policja na swój sposób 
zaczęła urzędować. A więc nietylko wbrew prze- 
Pisom ustawy mie dopuszczała ludności na publl- 
czna zgromadzenie, ale objęła obowiązki, należące 
do przewodhi czącego zgromadzenia. więc wypro- 
waudzała z sali spokojnych ludzi i robiła na ulicy 
porządek. Byloby niezawodnie przyszło do burd 
i bijatyk, gdyby nie kamość i cierpliwość naszych 
towarzyszów į gdyby tow. Szumski nie był we- 
zwał zchranych do opuszczenia zebrania. Policja 
była bezradną wobec tlumów i dlatego wezwanie 
i to skuteczne tow. Szumskiego powinno się było 
fpotkać tylko z uznaniem. Innego zapatrywania 


był widocznie p. Kordys, bo taw. Szumskiego, 
p 


o w mieście dzialacza partyjnego, odpro- 
zil na policję, gdzie go przetrzymał przez calą 
zodzmę. W tem wczystkiem tkwi pogwałcenie u- 
stawy o zgromadzeniach, jak równieź ustawy o 
wołności osobistej. Nadto policja tarnowska uświę- 
ca system wschodnio-azjatycki i mino interpela- 
cji sejmowej w sprawie o podobnym charakte- 
tze, niczego się dotąd nie nauczyła. Sądzmiy, Że 
minister spraw wewnętrznych przy redukcjach 
policji weźmie zbytecznych w tej instytucii pań- 
stwowej kom'sarzy tarmowskich na pierwszy © 
£ień. Przypominamy ministerstwu, że na interpe- 
lację pasia Bobrowskiego w sprawie brutalnego 
Zachowania się policji tarnowskiej w podobnym 
Wypadku przed kilku miesiącami. broniło się mini- 
sterstwo niedokończonem śledztwem  sądov:em 

sąd po śledztwie doniesienie policyjne a 
gwalt słusznie rzucił do kosza i nie wytoczył 
Drzeciw robotnikom aktu oskarżenia, w ten spo- 
SÓb stwierdzając winę policji. Nowy gwałt powl- 
men ministerstwu otworzyć wreszcie Oczy na ho- 
Tendajne stosunki policyme w naszem mieście I 
Nolożyć im kres. Takiej prowokacii ludność na 
Głuższą metę nie zniesie, zwłaszcza w czasie, gdy 
bezrobocje j nędza stwarzają dosyć materialu pal- 
neza, Jaki wreszcie respekt dla okólników inini- 
sterstwą, żądających bezwzględnej bezstronności 
Policji wobec stronnictw politycznych, jeśli w mie- 
=". nowiatowem i pod okiem starosty. policja tu- 

Sza waży się eksponować zbytecznie i wysłu- 
na każde kiwnięcie palcem tutejszej chieny! 

z najstarszej w Polsce 


Łądajc:ę CYKORII założonaj w 1816 raku 


FERD. FABRYKI CYKORJI 


BOHM i C-o 


w Włocławku 
Sb. Ake 


achecki, żegnając zmarłego imic- | 


„N A P R Z O D“ — Nr. 7 Niedziela 


10 stycznia 1926 


W odpowiedzi OSZCZETCEOM 


Robałnicy! Robotnice! 


Kierykalni obłudnicy, z całą świadomością klam- 
stwa, anonimowo, krytym sztychem w obawie 
przed odpowiedzialnością sądową, w swych odc- 
zwach, wydanych i rozszerzanycii za pieniądze 


nego Zarządu tutejszej Kasy Chorych. Kłamstwem 
| oszczerstwem pragną zdobyć głosy wyborców 
do Kasy Chorych na listę Chleny nr. 8, dostać się 
do rządów w Kasie i dobrać się do publicznych 
pieniędzy. Kasa Chorych w Warszawie, te ogrom- 
ne kradzieże dokonane tam przez urzędników przy- 
iętych przez zarząd chadecki, z polecenia ks. Lu- 
tosławskiego, są straszliwym przykładem, w któ- 
rych to sferach i w jakich organizacjach szukać 
należy złodzieji grosza publicznego. Socjaliści 
mieli i mają, zawsze i wszędzie, najczystsze ręce 
i nie lękają slę sądu opinii publicznej. 

Na kłamstwa wasze odpowiadać. jest niżei na- 
szej godności. Działalność nasza była zawsze ja- 
wna i księgi Kasy Chorych, dostępne dla wszyst- 
kich, najlepiej mogą przekonać ludzi dobrej węli, 
Że niegodziwa wasza broń oszczerstw wprowadza 
w społeczeństwo jad i truciznę, powodującą de- 
moralizację warstw nieuświadomionych. W księ- 
gach Kasy Chorycli i w protokolach posiedzeń Za- 
rządu, każdy nieuprzedzony znajdzie dowody, że 
transakcja realności w Pleśnej przyniosła w 1922 
roku Kasie Chorych 28 milionów mk. czystego zy- 
sku i że zysk ten posłużył Zarządowi na zakupno 
olbrzymich zapasów aptecznych z demobilu ukra- 
ińskiego, przedstawialącego wartość 200 milionów 
mk. Letniska dla chorych b. Zarząd nie postawił 
na tej realności z tego powodu, że według orze- 
czeń lekarzy i inżyniera Pruchnika realność ta nie 
nadawała się na ten cel, a powtóre dlatego, że Za- 
rządowi odmówiła kredytu na budowę w kwocie 
25 milj. mk. P. K. O., na czele której stał znany 
patrjota i klerykał tarnowski p. Linde, obecnie 
klient Prokuratury warszawskiej, 

Piszą dalej klerykalni obłudnicy w oszczerczych 
odezwach, widocznie dła rozweselenia czytelni- 
ków, że b. Zarząd wypijał wino, przeznaczone dla 
chorych, Wino nie jest środkiem kuracyjnym i ża- 
dna Kasa Chorych wina w aptece nie posiada na 
składzie. Zarząd Kasy przed świętami zakupił 50 Ł 
wina od ks. Paryły w Składnicy Kółek rolniczych, 
drugi raz od p. Klugera i wino to rozsprzedał 
urzędnikom Kasy, jako też członkom Zarządu po 
cenie nabycia. W tensam sposób Zarząd, sprowa- 
dziwszy w r. 1923 4 wagony węgła, jeden wagon 
odsprzedał po cenie kupna urzędnikom Kasy. Na 
to są kwity | rachunki. Libacja w Kasie Chorych 
w dniu zamordowania prezydenta Narutowicza 
i obryzganie krwią ścian Kasy? Jeżeli zmuszeni 
jesteśmy przez waszą odezwę do powiedzenia 
prawdy, to przyznamy, że tę krwawą libację wśród 
sprzeczki, sprawił wasz człowiek, wasza chluba 
1 ozdoba, p. prof. Bobrowski, wybitny członek ka- 
tolicko- ludowy, uderzając bez najmniejszego po- 
wodu grubą lagą w głowę, obecnego w Kasie, 
p. Wydrę. Z wypadkiem tym Zarząd socjalistyczny 
nie nia żadnej łączności Prof. zaś Ciolkosz, jeżeli 
kledy pił wino, to własne, a z pewnością przez 
całe życie nie wypił wina włęcej, niż ks. Paryło 
w jednym dnlu, o czem w Tarnowie wszyscy wie- 
dzą, 

Sprawa nadgłaty za roboty stolarskie p. Skwi- 
rutowi była badana przez Okręgowy Urząd Ubez- 
pieczeń we Lwowie i władza przełożona w uchwa- 
le Zarządu nie znalazła żadnego nadużycia. 

Pozostaje wreszcie sprawa unieważnienia po- 
przednich wyborów, rzekomo wskutek fałszerstw 
listy wyborczej. Zmuszeni jesteśmy publicznie 
oświadczyć, że powodem unieważnienia wyborów 
z r. 1924 było to, że w Tuchowie nie rozleplono 
afiszów z zawiadomieniem o terminie wyborów 
i to, że Komisja główna wyborcza dla pracodaw- 
ców i ubezpieczonych urzędowała w jednym loka- 
lu a nie oddzielnie. Lista wyborcza i rzekome fal- 
szerstwa wyborcze jako nie udowodnione i bez- 


O zabezpieczenie pracujących 3 dni w tygodniu 


(Ot2ę%w = nad E r} S 

zwyczajne posiedzenie Zarządu 
reS N bezrobocia. zwołane specjalnie 
E 3 i A Sprawy zabezpieczenia gracuią- 
ca d3 ONI W tygodniu. Uchwałono przedsta- 
wić ministrowi pracy caloksztalt tej sprawy wraz 
z A CYITOwEemi, wysuwając konkretny wnio- 
= jedynie o zabezpieczenie w myśl art. 3 usta- 
Wy robolmików częściowo bezrobotnych w zakła- 
dach hutniczych na terenie województwa śląskie- 
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go. Przypuszczalny koszt tego zabezpieczenia 
wyniesie mlesięcznie 125.000 zł., liczba zaś czę- 
ściowo bezrobotnych, objętych tem zabezpiecze- 
niem 5.041. Pozatem w innych ważniejszych o- 
środkach przemysłowych liczba częściowo hbezro- 
botnych wynosi 64.127. Przypuszczalny koszt ak- 
ci gdyby miała być ona dla nich prowadzona, 
wyniósloy 1.173.500 zł. miesięcznie. 
—000— 
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podstawne, w orzeczeniu Okręgowego Urzędu 
Ubezpieczeń nie byly brane w rachubę, a także 
tut. Sąd nie znalazl dotąd powodów do wytocze- 
rja komukolwiek oskarżenia, Za wymienione uchy- 
bienia b. Zarząd nie ponosi najmniejszej odpowie- 
dzialności, gdyż urzędowanie Komisji Głównej wy- 
borczej nie podlega kompetencji i kontroli Zarzą- 
du, zaś nierozpłakatowanic zawiadomień o termi- 
nie wyborów w Tuchowie było dokonane podstę« 
pem I sprytem ks. Paryły na spółkę z burmistrzem 
Tuchowa. którzy w zmowie wspólnej, nadesłane 
afisze zniszczyli i rzucili do kosza. Do czynu tego 
bezczelnie przyznał się sam ks. Paryło na konfe- 
rencji z delegatem Ministerstwa w Krakowie. 

Chadecy odezwą swoją złapali się sami w po 
trzask, a powyższc fakta gotowiśmy udowodnić. 
Robotnicy muszą dowiedzieć się wreszcie, niezbi- 
tej prawdy, kto naraził ich na utratę rządów w Ka- 
sle 1 na olbrzymie wydatki ponownych wyborów. 

R. Zarząd socjalistyczny jednego grosza nie wy- 
dał bezmyślnie, przeciwnie, zapobiegliwością ł tro- 
skliwością rozwinął Kasę na wysoki pozium. Za- 
rząd socjalistyczny po chadekach odziedziczył w r. 
1920 zaledwie 200 K. w gotówce, a natomiast 82 
tysiące K. długu hipotecznego na budynku Kasy 
i 1.500 K. długów aptecznych. Zaraz w pierwszym 
roku swego urzędowania spłacił calą hipotekę 
i uratował budynek Kasy przed obciążeniem, któ- 
remu dzisiaj Kasa nie zdolałaby podołać. Następ- 
nego roku zakupił lampę kwarcową, 3 palniki do 
lampy, założył aptekę, ambulatorium dentystycz- 
ne I okulistyczne, przyrządy lekarskie. nadto sub- 
wencjonował skromne kolonie letnie dla dzieci ro- 
boiniczych, Również w Dąbrowie i Szczucinie za- 
łożono ambulatorjum dentystyczne. 

Jak na krótki okres 3 i pół lat rządów socjall- 
stycznych ti to w czasie krytycznym dewaluacji 
waluty, są to rczultaty gospodarki socjalistycznej 
tak doniosłe I tak piękne, że ten Zarząd nle obawła 
się oszczerczych napaści swych wrogów 1 śmiało 
i otwarcle staje do walki wyborczej. Ustępując 
miejsca mianowanemu komisarzowi Kasy, zosta” 
wiliśny majątku w gotówce 40.000 zł. A przecież 
majątek ten byłby 100% wyższy, gdyby przed- 
siębiorstwa niektóre przez czas urzędowania Za- 
rządu socjalistycznego przez niesumienne zgłasza- 
nia zarobków nie okradały Kasy z roku na rok ra 
krocie tysięcy. I tu ks. Paryło, a wlaściwie Skła- 
dnica Kółek rolniczych, której ks. Paryła był dy- 
rekiarem, nie jest bez winy. Nałożona przez Za- 
rząd socjalistyczny kara na powyższą instytucję 
2.700 zł. za ukrywanie właściwych zarohków 
ubezpieczeniowych, dowodzi, na Jakie szkody na- 
rażały Kasę przedsiębiorstwa w guście powyższe- 
go. Jaka olbrzymia różnica dochodów Kasy wym- 
kała z tych oszustw, dowodzi choćby jeden dro- 
bny fakt, że ks. Paryło, poblerający Jako dyrektor 
Składnicy Kółek 400 zł. miesięcznie, ubezpieczał 
się w Kasie z dochadem 36 zł. | to jest moralność 
klerykalna, która śmie klamstwami } oszczerstwa- 
mi bałamucić robotnika! 

Lltujecie się łaryzeusze, nad losem usuniętego 
przez Zarząd socjalistyczny b. dyrektora Kasy, p. 
Krumholza, który ma na sumieniu wadliwe ułoże- 
nie listy wyborczej i unieważnienie wyborów? 
Ale czyż instytucja publiczna mogła drogo op!a- 
cać, mniejsza że niedołęgę i analiabetę, ale zdrajcę 
i szantażystę? Przecież prof. Ciałkosz w proto- 
kole sądowym zęznał, a taksamo poseł Żuławski, 
że ten p. Krumholz groźhami | wymuszenlem żą- 
dał od Zarządu Kasy zatwierdzenia go na siano- 
wisku dyrektora. | dziwić się tylko należy, dla- 
czego mimo takie zeznanie, p. Krumholzem dotąd 
nie zaopiekowała się Prokuratura. Przyjęliście go 
do siebie, zapewne będzie mu z wami dobrze 
i swojsko, socjaliści brzydza się takiemi kreatura- 
mi i ilekroć będą rządzić, takie kreatury będą 
1 nadal wyrzucać. 

Wreszcie, obłudnicy, zaczekajcie do dnia wy- 
borów, a głosowanie robotników będzie najlepszą 
odpowiedzią na wasz oszczerczy paszkwil. 

Do oszczerców apelujemy tylko, aby przy za- 
rzutach nadużycia choćby jednego grosza publ- 
cznęgo przez były Zarząd socjalistyczny, podali 
swe nazwisko i adres, a damy im sposobność udo- 
wodnienia przed sądem tych twlerdzeń, 

Robotnicy i robotnice! W dniu 10 stycznia wszy- 
scy do urny! 

Niech żyje lista Nr. 2, której czołowym kandy- 
datem jest Maciej Bialik. 


Tarnów, 8 stycznia 1926. 
Za b. socjalistyczny Zarząd Pow. Kasy chorych: 
Prol. Kasper Clołkosz. 
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XX KONGRES PPS 


Uchwałane rezolucje 


1) W SPRAWIE POLITYKI 
MIĘDZYNARODOWEJ 

I. Kongres przyjmuje do wiadomości ! zatwier- 
dza sprawozdanie Rady Naczelnej i C. K. W. z 
dzialalności parti w zakresie stosunków między- 
narodowych, w szczególności — z Kongresu Mię- 
dzynaradowego w Marsytji. 

Il. Kongres stwierdza, że nolityka Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej zmierzała i zmierza, w zgodzie 
zwpelnej ze stanowiskiem Międzynarodówki So- 
cjalistycznej, do utrwalenia pokoju powszechnego 
i zabezpieczenia tą drogą przyszłości Państwa pol 
skiego. 

Kongres widzi istotne rozwiązanie zagadnienia 
pokoju we wprowadzeniu w życie zasad Proto- 
kółu Genewskiego. PPS popiera inne rodzaje u- 
mów międzynarodowych o tyle tylko, o ile nie są 
one sprzeczne z głównemi podstawami i celami 
prołokółu; z tych względów Kongres zatwierdza 
stanowisko ZPPS, popierające ratyfikację uniów 
w Locamno. 

HI. Kongres stwierdza, że utrwalenie pokoju jest 
zarówno warunkiem przyszlego rozwoju Rzeczy- 
mospolitej Polskiej, jak zarazem warunkiem nie- 
zbędnym dla dokonania dzieła przebudowy sacja- 
listycznej społeczeństw. Kongres wzywa kierow- 
nicze władze partyjne do dalszej energicznej i kon- 
sekwentnej pracy w tym kierumki:, 

2) W SPRAWIE KRESÓW 

Stając na gruncie prawa każdego narodu do nie- 
podległości | potwierdzając w tej mierze w calej 
rozciągłośi uchwały poprzedniego Kongresu PPS, 
Kongres raz jeszcze podkreśla stanowisko Partji, 
wważającej pomyślne rozwiązanie kwesljl przede- 
wszystkiem t. zw. ziem wschodnich w duchu wol- 
nośclowym za sprawę pierwszorzędnej wagi dla 
państwa, demokracji i socjalizmu. 

Kongres poleca ZPPS, aby rozwijał (w dalszym 
ciągu) jaknajenergiczniejszą walkę o autonomię 
obszarów Rzeczypomolitej zamieszkałych przez 
zwarte masy ukraińców i białorusinów i stawał w 
obronie często naruszanych praw movielszości na- 
rodowych, w obronie przed nadużyciami policji 
tł władz admlnistracyjnych. Wszystkie instytucje 
demokratycznego samorządu lokalnega winny być 
niezwłocznie zaprowadzone. W zbliżającej się de- 
bacie sejmowej nad socjalistycznym projektem au- 
tonomii terytorialnej dla ziem z przeważającą lud- 
nością ukrałńską, posłowie nasi winni użyć wszel- 
kich środków konstytucyjnych celem przeprowa- 
dzenia projektu. 

Kongres protestuje przeciwko stałemu upośle- 
dzaniu hriności Kresów w zakresie szkołnictwa, 
zwłaszcza ludności białoruskiej i ukraińskiej; Żą- 
da niezwłocznego utworzenia Uniwersytetu Ukra- 
ińskiego we Lwowie. Kongres uważa utrakwisty- 
czny system szkolny za szkodliwy i antykonstytu- 
cyjny, gdyż każdy naród ma prawo do rozwoju 
własnej kultury, do własnej szkoły. 

Kongres poleca kierowniczym cialom Partji, aby 
starały się utrzymać jaknajściślejszy kontakt z so- 
cjalistami mniejszości narodowych, celem wspól- 
nej walki z reakcją i szowinizmem — polskim i 
mniejszości narodowych. 


3) W SPRAWIE SZKOLNEJ 

Kongres, stwierdzając, że oświata szerokich mas 
a w szczególności szkolnictwo powszecline jest 
fundamentem demokracji i lej przyszłości — wzy- 
wa Z. P. P. S. ażeby dążył do ustawowego regulo- 
wania ustroju szkolnictwa w kierunku zapewnie- 
nia całej młodzieży bez różnicy wyznania, płd i 
narodowości jednakowych podstaw wychowania 
i nauczania w granicach siedmiokłasowych szkół — 
umożliwiających młodzieży dalsze kształcenie w 
szkołach zawodowych, średnich ogólnokształcą- 
cych i innych. 

Kongres przeciwstawia slę stanowczo wszelkim 
próbom upośledzenia młodzieży, pochodzącej ze 
sfer robotniczych 1 włościańskich, wyrażonym w 
projekcie ministra Grabskiego dotyczącym ustroju 
szkolnictwa i wzywa Z. P. P. S. do energicznej 
walki o bezpłatną świecką i jednolitą szkołę, poz- 
bawionę wpływów klerykalnych, nacjonalistycz- 
nych i uniezależnioną od władz admlnistracyjno-po- 
litycznych. 

Wobec niewątpliwych zamierzeń niektórych 
stronnictw politycznych i czynników, usiłujących 
wyzyskać dla celów reakcyjnych okres koniecz- 
nej refonny administracji, a w szczególności wobec 
przygotowujących się zamachów na naukę, kultu- 
rę, szkolnictwo, Kongres zaleca władzom partyj- 
nym | Z. P. P. S. by nie dopuściły przy sposobno- 
ści redukowania zbędnych wrzędów — do re- 


dukcji oświaty. nauczycieli, zwilania szkół, obniże- 
nia ich stopnia organizacyjnego, względnie takiego 
układu warunków rzeczowycii, któryby uniemożli- 
wil normalny rozwój twórczości naukowej, moż- 
ność realizacji powszechnego nauczania i szerze- 
nia oświaty pozaszkołnej. 


4) w SPRAWIE REFORMY ROLNEJ 

Potwierdzając powziętą na XIX Kongresie u- | 
chwałę w sprawie reformy rolnej — 

1. XX Kongres PPS stwierdza, że nicodzownym 
warunkiem zbudowania trwałych podwalin pod 
życie gospodarczo -polityczne Państwa — jest 
przeprowadzenie reformy rolnej i nadanie ziemi, 
dla racjonalnej gospodarki, robotnikom rolnym o- 
raz wiejskiej ludności bezrolnej. 

Il. Szybkie przeprowadzenie reformy rolne] 
przyczyni się do złagodzenia straszliwej nędzy, 
jaka panuje wśród uboziej ludności wiejskiej, pod- 
niesie poziam materjainy i moralny tych mas wiej- 
skich i stworzy podstawy dia rozwoju naszego 
przemysłu przez stworzenie miljonowych mas 
chłopskich konsznentów towarów  przemysło- 
wych. 

I1, Wychodząc z powyższych założeń, XX Kon- 
gres przyjmuje do zatwierdzającej wiadomości sta- 
nowisko Klubu parlamentarnego ZPPS w sprawie 
uchwalonej przez Sejm Ustawy „o wykonaniu re- 
formy rolnej" w dniu 20 lipca 1925 r. i wyraża 
przeświadczenie, że chociaż ustawa ta nie odpo- 
wiada dążeniom PPS, to jednak jest krokiem na- 
przód, gdyż daje możność przymusowego wykupu 
obszarniczych majątków na cele reformy rolnej. 

IV. Koreres protestuje jaknajostrzej przeciwko 
uclrw»lonemu przez Senat a przyjętemu przez 
Sejm pogorszeniu ustawy o reformie rolnej, 

V. Jednocześnie Kongres stwierdza, że PPS w 
dalszym ciągu dążyć będzie do zrealizowania swo 
jego programu rolnego. 

Vi. XX Kongres PPS wzywa Klub Parlamentar- 
ny ZPPS do poczynienia starań, by nowonabywcy 
parcel, zgodnie z uchwaloną ustawą „o wykona- 
niu reformy rolnej" otrzymali długoterminowy kre- 
dyt z Państwowego Banku Rolnego na zagospo- 
darowanie się i pobudowanie. 

Kongres domaga się równocześnie kredytów in- 
westycyjnych dla drobnego rolnictwa. 

VII. Wreszcie Kongres stwierdza, że obok par- 
celacji wielkiej własności na rzecz bezrolnych 
1 małoroknych, należy dążyć do planowej akcji w 
kierunku przebudowy wadliwego ustroju rolnego 
w Polsce przez: 

1) zniesienie szachownicy gruntów przez prze- 
prowadzenie komasacji; 

2) likwidację serwitutów, i 

3) meljorację nieużytków rolnych, nadających się 
do uprawy. 

VIII. W dążeniu swojem do osiągnięcia żądań 
powyższych PPS opierać się będzie o zbiorowy 
i salidarny wysiłek ludu pracującego miast 1 wsi. 

XX Kongres PPS poleca Radzie Naczelnej wy- 
brać komisję dla badania sprawy rolnej. 


5) w SPRAWIE ROBOTY PARTYJNEJ NA WSI 

Kongres stwierdza, że najważniejszem zagadnie- 
niem organizacyjnem, które partja winna w jak- 
najszybszym czasie zrealizować — jest utworze- 
nie powszechnej organizacji PPS na wst W tym 
celu organizacje okręgowe, wspólnie z podległymi 
komitetami powołają do działania Komitety Po- 
wiatowe. 

Za środek propagandy na rzecz orzanizacji PPS 
na ws! w ramach organizacji powiatowej, poza 
ciągłą i systematyczną agitacją wiecową i praso- 
wą. Kongres uważa akcję zwoływania periodycz- 
nych Powiatowych Zjazdów chłopów bezrolitych 
i małoralnych 1 służby fotwarcznej, na których na- 
leży omawiać sprawy aktualne obchodzące wieś, 


oraz zagadnienia polityczne dnia w duchu progra- 
mu socjalistycznego. 
6) w SPRAWIE PRASY PARTYJNEJ 

Kongres podnosząc wagę poczytności wśród 
klasy robotniczej prasy i wydawnictw partyjnych, 
zawodowych i specjalnych, jak „Rob. Przegląd 
Gospodar.", podkreśla z naciskiem obowiązek ca- 
łej organizacji partyjnej w sprawie podtrzymania, 
rozszerzania i prenumerowania centralnego organu 
partii „Robałnika”, W tym celu nietylko poszcze- 
gólni towarzysze, ale również wszystkie organiza- 
cje partyjne i komitety muszą obowiązkowo pre- 
mumerować „Robotuika" j stale go kolportować. 


Tosamo należy przeprowadzać za pośrednictwem 
towarzyszów w poszczególnych organizacjach za- | 
wodowych. spółdzielczych i kulturalno- oświato- | 
wyci. 


7 W SPRAWIE WSTRZYMANIA PODWYŻEK 
KOMORNEGO 
Kangres CKW do zorganizowania w najbliższym 
Czasie masowej akcji wiecowej i demanstracyjnej 
w całym kraju pod hasłem wstrzymania podwy- 
żek komornego. 


8) W SPRAWIE USTAW O WOLNOŚCI OBY- 
WATELSKIEJ 
Kongres stwierdza, że ani jedna przewidziana 
w konstytucji ustawa, dotycząca praw obywatel- 
skich, nie została w obecnym Sejmie przeprowa- 
dzona, Komisja konstytucyjna zaś, po 3 latach pra- 
cy. zdobyła się mimo walki ze strony naszych tow. 
zaledwie na kilka artykułów ustawy o zgromadze- 
niach, Kongres wzywa ZPPS do użycia całego 
wplywu w Sejmie | rządzie, aby ustawy o wol- 
ności obywatelskiej zostały w duchu dermokraty- 
cznyim opracowane 1 uchwalone. 


9) W SPRAWIE UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 

Zważywszy, że jedno z głównych żądań klasy 
pracującej, znianowicie: ubezpieczenie społeczne 
na starość | na wypadek niezdolności do pracy —- 
nie zostało dotąd postawione na porządku dzien- 
nym naszych ciał ustawodawczych, XX Kongres 
PPS wzywa władze partyjne, oraz Związek po- 
słów socjalistycznych do`poczynienia energicznych 
kroków w kierunku przeprowadzenia uhezpiecza- 
nia powszechnego w Polsce. 

10) W SPRAWIE „DNIA KORIET* 

„Dzień Kobiet", organizowany przez partję raz 
na rok, przyczynia się bardzo do propagandy ha- 
seł socjalistycznych wśród mas kobiet i wzmacnia 
znakomicie organizację partyjną. Z tych względów 
XX Kongres naklada obowiązek na komitety par- 
tyjne i mężów zaufania, by we wszystkich okrę- 
zach „Dzień Kobiet" urządzano z największym na- 
kiadom wysiłków całej organizacji, a nietyłko si- 
łami Wydziałów kobiecych. 


11) W SPRAWIE DOZORCÓW DOMOWYCH 
I SŁUŻBY DOMOWEJ 
Kongres wzywa ZPPS, aby w najbliższym cza- 
sle przeprowadził w Sejmie ustawę o dozorcach 
domowych I służbie domowej. 


12) WNIOSEK W SPRAWIE RADY GOSPODAR- 
CZEJ 
Kongres połeca Radzłe Naczeej knatłwiej 
powołać do życia robotniczą Radę gospodarczą, 
Jako doradcze ciało dła reprezentacji PPS w Seb 
mie | Senacie, w sprawach gospodarczych, ( 


Wybór Rady Nacze!nej i CKW 


Na zakończenie obrad XX. Kongresu jednomyśl- 
nie wybrana zoslała nowa Rada Naczelna, według 
propozycji komisji matki, Do Rady Naczelnej wy- 
brani zostali Daszyński, Peri, Barlicki, Pużak Nle- 
działkowski, Kwapiński, Żuławski, Topinek, Kury- 
ławicz Szczerkowski, Czapiński, Machej, Prausso- 
wa, Moraczewski, Ziemięcki, Diamand, Arciszew- 
ski, oraz z okręgów Śniady, Nehryng (Poznańskie 
i Pomorze), Kossobudzki Juchelek, Rumpfeld (Gór- 
ny Śląsk), Pająk (biala I Śląsk Cieszyński), Bo- 
browski, Jaroszewski, Rosenzweig, Klemensiewicz 
(Zachodnia Małopolska), Lieberman (Przemyśl), 
Głowacki (Krosno), Hausner, Markowska, Tatarek, 
Skalak (Wschodnia Małopolska), Wolicki (Polesie), 
Pławski (Wino), Czarnecki (Łomża), Piotrowski 
(Włocławek), Wejsberz. Danielewicz (Łódź), Qat- 
decki (Pabianice), Stańczyk, Berger (Zagłębie), 
Dziuba (Częstochowa), Zaremba (Piotrków) Qrze- 
cznarowski (Radom), Malinowski (Lublin), Jawo 
rowski, Szpotański, Dewódzki, Szczypiórski (War- 
szawa), Pragier Dobrowolski (Warszawa podiniej- 
ska) — w ogólnej łiczbie 52. Na zastępców wyhra- 
na: M. Nowickiego, Biniszkiewicza, Prejsa, Uziem- 
błę, Hałówke, Packana, Kłuszyńską, Bienia i Tur- 
tonia. 

Niezwłocznie po zakończeniu Kongresu zebrała 
się Rada Naczelna na pierwszą swą sesję i ukon- 
stytuowala Się jak następuje: Przewodniczacy Ig- 
nacy Daszyński, zastępcy przewodniczącego: Dia- 
mańd, Szczerkowski | Żuławski. 


CKW 

Wybrano Centralny Komitet Wykonawczy, w 
którego skład weszli Barlicki, Czapiński Daszyń- 
ski. Jaworowski, Niedziałkowski, Perl, Praussowa, 
Pużak, Szczerkowski, Zaremba, Żuławski. Nowo- 
obrany CKW również odrazu odbył pierwsze po- 
siedzenie i wybrał prezydium w następującym 
składzie: Przewodniczący: dr. Feliks Perl, wice- 
przew.: Rajmund Jaworowski i Mieczysław Nie- 
działkowski, sekretarz generalny: tow. Kazimierz 


Pużak. 
KOMISJA REWIZYJNA: 
Regor, Lenga, Żerxowski i Kakletek, oraz Bara- 
nowski, jako zastępca. 
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CENTRALNY SĄD PARTYJNY: 
dr. Z. Marek Posner, Skarzyński, Tomaszewski, 
Gross, Kopciński Kelles- Krauz i Szczyrek oraz 
Purtan, Chmieleńska i Karton jako zastępcy. 


Zamknięcie obrad 


PRZEMÓWIENIE TOW. DASZYŃSKIEGO 

Po czterech dniach pracy zakończyliśmy obrady 
naszego XX. Kongresu. W szeregach partj] wyra- 
żono obawy, że Kongres będzie obradował na 
beczce z prochem. Miano na myśli straszliwe po- 
lożenie klasy robotniczej, Wraz ze starszymi na- 
Fm towarzyszami nie podzielaliśmy tego zdania. 
Wiara naszą potwierdziła się na tym Kongresie. 
Byliście, towarzysze, Świadkatni, jak opozycja mo- 
gla walić taranem w większość, Z drugiej strony 
mogiście stwierdzić, iż nikt na tym Kongresie nie 
cieszył się taką sympatią, lak opozycja. Bo prze- 
cież pomimo pewnych różnie, my cenimy u naszych 
lowarzyszów z opozycji hezwzględna czystość Ich 
Intencji, 
ma ™wailismy rezolucję, która daje nam rękal- 

16, Że nie będzie sporów po Kongresie. Wszyscy 

ówiem czujemy grozę położenia. Wszyscy widzi- 
Ty, jak klasie robotniczej usuwa się podstawa z 
Psi nóg. Niema dla klasy robotniczej większego 
upokorzenia, jak wtedy, kiedy czuje że przestaje 

€ motorem, dźwignią postępu i ruchu. 

Rezolucja nasza nie jest rezolucją rozpaczy lub 
Tezygnacji, lecz rezolucją, świadczącą o śwlado- 
mości siły partll i drogi, po której mamy kroczyć. 

ezolucja nie wypowiada jednej dziesiątej części 
tego, co powinna | co mogła była wypowiedzieć. 

lo przecież to nie żadne oszczerstwo, że Polska 
welłonęła w siebie różne czarnoseciane organiza- 
Gie, bo to przecież żadne oszczersiwo, że burżua- 
zja nasza niczego się nie nauczyła i żeruje na pań- 
stwie oraz że nasza armia, po ustąpieniu Piłsud- 
skiego (Kongres urządza gorącą owację marszał- 
kowi Piłsudskiemu, wszyscy wstają z miejsc, o~ 
krzyki: riech żyje!), mogła się stać łupem dia ko- 
rjierowiczów. 

Gdy z tego Kongresu wrócimy do domów będzie 
my się czuii bardziej zwarci, bardziej solidarni 1 
zlednoczeni. Bo przecież nikt z nas nie wierzy 
oezgranicznie w zbawienność koalicji. Jeśli napot- 
amy tam na upór, na egoizm, na brak zrozumie- 
nia, to wprost z koalicji przeldziemy do walki 
(oklaski). W walce tej pójdziemy po wytkniętej 
«krodze zdobywania rządu, lecz już nie koalicyjne- 
Koj rządu rohotników mlast I wsi (huczne okla- 
ski). 


Upewniliśmy na tym Kongresie naszą wiarę w 
silę | wartość naszej partfi i z tym nieocenionym 
skarhom roziedziemy się do domów. 

Następnie tow. Daszyński składa w imieniu 
wszystkich delegatów Kongresu podziękowanie war 
szawskiemu okr. kom. robotnicz., jego przewodni- 
Szącemu tow. Jaworowskiemu (Kongres urządza 
low. Jaworowskiemu burzliwą owację) komisji go- 
spodarczej OKR i milicji robotniczej oraz robotni- 
Kom warszawskim za ich niestrudzoną pracę koło 
Łorgamizowania Kongresu 1 uprzyjemmienia jego 
Uczestnikom pobytu w stolicy. 

Daloj tow. Daszyński wyraża podziękowanie 
Prezydjim miasta za udzielenie sali i w końcu dzię- 

le naszym miłym gościom zagranicznym za 
Przybycie na nasz Kongres i przywiezienie pozdro- 
Qrganizacyj socjalistycznych, będących z na- 

mi w jednej Międzynarodówce socjalistycznej. (O- 
eni urządzają burzliwą owaoję zagranicznym go- 
sciom). Tow. Daszyński prosi gości o zawiezienie 
Ppg'zanizacy] socjalistycznego pozdrowienia od 


krzykiem: Nłech żyje socjalizm! Niech żyje 

ob „tow. Daszyński zamyka Kongres. Wszyscy 

= wstają. Rozlegają slę tony naszej bojowej 

Miec. „Czerwonego Sztandaru”. Ostatni okrzyk: 

mah, żyje tow. Daszyński, przewodniczący Kon- 

i sA zostaje podchwycony przez kiłkaset piersi 
agluszony hurzą oklasków. 


a DRA -< 
Wiadomości polityczne 


„_ LIKWIDACJA ZMIAN W ARMIJI 
Dzieki Personalny ministerstwa spraw wol- 


skowyel a 
SA T Mzynosi rozkaz ministra spraw wojsko- 
wódca Byw acą gen. Dreszera z powrotem do- 


zit kawalerji w Warszawie. Do Po- 
lak w Poprzedni dowódca gen. Sawicki, — 
=- Przenosiny obu tych generałów za- 
l ów 
radzi! wosssny minister gen. Sikorski po znanej 
maniestaqn oficerów w Sulejówku. 
EE ogłasza nominację generała Za- 
z p ym zastępcą szefa sztabu generalnego 
imiejsce generala Kesslera, który pelni obecnie 
obowiązki szefa sztaby w miejsce dymisjonowa- 
nego generała St. Hallera 


anama wirs 


UCHWAŁY RADY MINISTRÓW 

Rada ministrów na posieśzeniu w dniu 7 stycz- 
nia uchwaliła projekt noweli do ustawy o mono- 
polu zapałczanym, projekt rozporządzenia w spra- 
wie utworzenia państwowych rad zdrowia: na- 
czelnej, wojewódzkich I powiatowych, projekt roz- 
porządzenia o ustaleniu planu parcelacji na rok 
1927, projekt rozporządzenia o ustaleniu na rok 
1926 wykazu tmlennego nieruchomości ziemskich 
podlegających wykupow! przymusowemu, projekt 
staiutu organizacyjnego ministerstwa reform rol- 
nych, wniosek ministra spraw zagranicznych w 
sprawie zatwierdzenia konwencji między Polską 
a Szwecją dotyczący żeglugi powietrznej i wnio- 
sek ministra pracy w sprawie przedłużenia pań- 
stwowej pomocy doraźne] dla bezrobotnych, któ- 
rzy wyczerpall zas”: z funduszu dla bezrobot- 
nycli. 

ZMIANA RZĄDU W AUSTRJI 

„Neue Freie Presse" donosi, że w przyszłym 
tygodniu nastąpi rekonstrukcja gabinetu Rameka. 
Gabinet ma się podać do dymisji, poczem po kilku 
zmianach personalnych przedstawi się Radzie na- 
rodowej. 


Czy prof. Kemmerer rzeczywiście 
to powiedział? 


Pisma warszawskie donoszą, że onegdaj odbyła 
się konierencja rzeczoznawcy amorykanskiego z 
przedstawicielami kupiectwa żydowskiego w War- 
szawie. Po wyjaśnieniach udzielonych imieniem dc- 
lezacii przez posła Wiślidkiego, prot. Kemmerer 
miat — wedie doniesień prasy żydowskiej — o 
świadczyć, że pożyczka zagranicztia dla Palski mo- 
głaby być przyspieszoną pod warunkiem redukcji 
budżetu, a przedewszystkiem ministerstwa spraw 
wojskowych, oświaty, znieslenla ustawy o H-zodz. 
dnlu pracy, uwoluienia przemysłu od ciężarów s0- 
clalnych, zmiany systemu podatkowego i zwolnie- 
nia handlu od represyj. 

Nie możemy uwierzyć, aby prof. Kemmerer na- 
prawdę miał wyrazić ten pogląd, pokrywający się 
z zgodnymi żądaniami żydowskich 1 nieżydowskich 
kapitalistów. Sierom tym B-godzinny czas pracy, 
kasy chorych 1 urlopy są tak zmienawidzone, że 
nie cofną się nawet przez sfałszowaniem względzie 
wymysłem opinji cudzoziemca, którego te sprawy 
nic a nie nie obchodzą. Prat. Kemmerer przyje- 
chał do Polski dla zbadania jej zdolności kredyta- 
wych, nie zaś dla wmięszania się w joj sprawy 
wewnętrzne, do których należy ustawodawstwo 
spoleczne i nie przypuszczamy, aby miał nadużyć 
swój mandat i gościnność w duchu powyższego 
twierdzenia prasy żydowskiej. 

Te siery, które — w pierwszym rzędzie żydow- 
skie sfery handlowe — przy każdej okazji judzą 
przeciw prawom klasy robotniczej, niech się mają 
na baczności. Raz na zawsze niech przyjmą do 
wiadomości, że przyrodzona ich bezczelność rozhi- 
je się o klasę robotniczą i nie im nie pomoże sfai- 
szowana czy nawet prawdziwa opinja zagranicz- 


nych powaz. 
—000— 


Kaznodziejskie brednie 


monarchistów 
Many przed sobą egzempłarz „Statutu obozu 
monarchistów polskich". Oczywiście, to mącenie 
wody odbywa się pod hasłami zbożnie klerykaln=- 
ml. 


Na naczelnem miejscu w rubryce „Zasady ogól- | 


ne” głosi ów statut: 

a) ugruntowanie | rozwinięcie w Polsce życia 
społecznego i politycznego na zasadach wiary i 
morainości chrześciańskiej; 

b) podniesienie znaczenia rodziny, jako najważ- 
niejsze] zasadniczej komórki prawidłowej organi- 
zacji państwa. 

Gruntawać wiarę i podnosić obyczaje może za- 
tem tylko monarchia... Kapitalnie wygląda ten ton 
namaszczony — w dobie obecnej, gdy np. rumuń- 
ski następca tronu zabłysnął cnotami rodzinnemi, 
a węgierskie magnały, zgrywające się na krocie 
dolarów. jęly się fałszowania pieniędzy dla zapew- 
nienia triumfu idei monarclicznej. 

Przyczem, jako konsekwentni t prawowierni n:0- 
narchiści podrabiali banknoty republikańskiej i ma- 
sońskiej Francji. 


ROZPOWSZECINIAJCIE 
NAPRZÓD”! 


KRONIKA 


Kraków, 9 atycznia. 
Dziś odczyt min'stra Wasilewskiego 
Dziś w sobotę o godz. 7 wieczorem w sali Sta- 
rega Teatru odbędzie się staraniem Uniwersytetu 
ludowego im. A. Mickiewicza odczyt tow. Leona 
Wasilewskiego, ministra pełnomocnego Rzeczypo- 


| spolitej Poiskiej p. t. „Stosunki narodowościowe 
| w Rosji sowieckiej”. Wstep 50 groszy i 1 zl. Karty 


urzędowe i prasowe wydane przez Biuro koncer- 
towe Bujańskiego zachowują swą ważność. Bi- 
lety wcześniej do nabycia w firmie J. Lipskiego 
przy ul. Sławkowskiej 8. 

-ua0— 

WIECZÓR KU CZCI M. KONOPNICKIEJ, urzę- 
dzeny staraniem Uniwersytetu ludowego im. Ad. 
Mickiewicza, oraz „Lutni robotniczej”, odbył się 
w święto Trzech Króli w sali domu robotniczego 
przy ul. Dunajewskiego. Odczyt a „Konopnickiej, 
jako poetce proletarjatu* wyzłosił red. tow. Emil 
Haecker, zaznajamiając rzesze robotnicze z ideą 
wielkiej poetki proletarjatu. Odczyt wywarł wiel- 
kie wrażenie na zebranych, a prelegenta nagro- 
dzono oklaskami. Doskonale wypadło „trio”, wy- 
konanego przez znakomitego wiolinczelistę profes. 
Macalika, skrzypka p. Pewznera i pianistę Mar- 
mora. „Jaś nie doczekał“ oddeklamował z powodze- 
niem tow. Patyna, Na zakończenie kilka pieśni do 
słów Konopnickiej odśpiewał chór „Luti“ pod ba- 
tutą tow. Widilńskiego, Chór nagrodzono niemilk- 
nącemi oklaskami. Wieczór udał się wyśmienicie 
i świadczy o wielkiem zainteresowaniu sfer robot- 
niczych twórczością poetki proletarjatu. (x) 

PRZEDŁUŻENIE ZEBRAŃ KONTROLNYCH. 
Z uwagi na to, że nie wszyscy obowiązani da sta- 
wiennictwa przed Komisją Kontrolną P, K. U. Kra- 
ków miasto uczynili zadość temu obowiązkowi, — 
wysłano do uciiylających się imienne karty powo- 
łania w terminie stawiennictwa do dnia 8 bm. 

Ze względów technicznych nie można było jed- 
nak doręczyć w oznaczonym terminie wszystkie 
karty powołania, wobec czego DOK. Nr. V. przed- 
łużyło ważność tych kart do końca stycznia br, 
z tem, że powołany winien się stawić przed Komisję 
Kontrolną (koszary im. Sobieskiego ul. Warszaw- 
ska 14, od godziny &-mej rano) bezzwłocznie po 
otrzymaniu karty powołania. 

Niestosujący slę do powyższego, będą musteli 
ponosić konsekwencje ustawą przewidziane. 

NOWOROCZNY „PREZENT* ZARZADU MIA- 
STA DLA URZĘDNIKÓW MIEJSKICH. Zarząd 
miasta Krakowa na Nowy Rok poobcinał wpra- 
wdzie urzędnikom 1 funkcjonarjuszom miejskim 
pobory styczniowe, ale za to roporządżzeniem pre- 
zydjum miasta z dnia 28 grudnia, L.5253/25 przy” 
znał tymże urzędnikom długi szereg rozmaitych 
ulg i zwołnień od opłat — pogrzebowych. Rozpo- 
rządzenie to wwalnia urzędników między innemi 
od opłaty za wykopanie dla nich grobu, a nawet 
za wystawienie jch zwłok w kapiłcy (jeżeli za- 
mierzają pochować się z paradą), uwalnia także 
od połowy oplaty za to, aby „w nienaruszonym 
stanie" mogli sboczywać w grobie, a także grumt 
pod grób oddaje im za połowę ceny Odnośny cyt- 
kularz zaznacza, że te dobrodziejstwa wchodzą 
w życie z dniem 1 stycznia br. Takie „noworocz- 
ne“, które urzędnicy miejscy przyjmą niewątpł- 
wie jako dowód troskdtwości prezydjum miasta o 
ich „cielesną”* egzystencję, jest w każdym razie 
dowodem gospodarki nie krótkowzrocznej, obli- 
czonej na Jakieś chwilowe efekty, lecz przewidu= 
lącej. sięgającej glęboko w przyszłość. Prezydjum 
młasta rozumie wkdocznie dobrze, że w obecnej 
sytuacji gospodarczej przy wzroście drożyzny, 
braku gotówki, zmniejszeniu się zarobków, zwięk- 
szeniu bezrobocia Śmierć stanie się zjawiskiem 
jedynie umożliwiającem wyjście z sytuacji. Pre- 
zydjum mlasta przewiduje słusznie, że ta forma 
likwidowania nędzy stanie się wkrótce zjawiskiem 
masowem i dlatego już z góry pospieszyło ofiar- 
nie z ułgami, aby urzędnikom swoim dopomóc do 
takiego „wyjścia”. 

FUNDACJA NA UTRZYMANIE PARKU POD- 
GÓRSKIEGO. Likwidujące się Towarzystwo zali- 
czkowe w Podgórzu, wydzieliło skromny fundusz 
w kwocie 660 złotyćli, z którego procent przezna- 
czyło na utrzymanie Parku podgórskiego na Krze- 
mionkach im. Wojciecha Bednarskiego, b. dyrekto- 
ra Tow. zaliczkowego. Kapitał ten zwiększony z0- 
stał przez prezesa Towarzystwa wiceprezydenta 
Rollego do kwoty 955 zł, 

POSIEDZENIE TOW. MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA 
POLSKIEGO, polączone z odczylem dra Henryka 
Oesterreichera p. t. „Słowniki polskie w przeszło- 
ści i obecnie" odbędzie się w niedziełę 10 stycznia, 
o godz. 11 przed południem w sali 43 uniwersyte- 
tu. (Coll Nov). 


„N A P R Z O D" — Nr. 7 Niedziela 10 stycznia 1926 


Afera dyrektorów banku 


Sprawca włamania do willi Filippiego pod kluczem 


Dalsze śledztwo w sprawie areszłowanych dy- 
rektorów Polskiego Banku Przemysłowego pro- 
wadz: sędzia śledczy Pelczar, przesłuchując u- 
rzędników tego banku, oraz rozmaite ostby, zbli- 
żone do sfer bankowych. W dniu wczorajszym 
udał się sędzia śledczy po konierencji z prok. 
Giiewoszem do Polskicgo Banku Przemysłowego, 
skąd zabrał księgi bankowe i zapiski z lat 1920- - 
1924, w którym to czasle Filippl był dyrektorem 
tego banku. 


KSIĘGI BANKOWE ODDANE ZOSTANĄ 

DO ZBADANIA 
dwom rzeczoznawcom, którzy na podstawie do- 
tychczasowego Śledztwa będą musieli przegłądząć 
pozycje w księgach, oaz porównać bieżące ra- 
chunki z księgą główuą. Badanie to potrwa pra- 
wdopodobnie długo, ze względu na osfity materjal 
nagromadzony przez cztery lata. Niezależnie ad 
tego toczyć się będzie dalsze śledztwo, tembar- 
dziej, że 


AFERA SIĘGA TAKŻE DO WARSZAWY. 


Bawiący w Krakowie delegat ministerstwa 
skarbu p. Makowski, jest inspektorem banków, 


mających gwarancje skarbu państwa. P. Makow- 
skl przeprowadza wywiady w sprawie straj Pol- 
skiego Ranku Przemysłowego, spowodowanych 
przez Filippiego, Wilińskiego i Winiarza. Deiegat 
ministerstwa skarbu zabawi w Krakowie jeszcze 
kilka dni, poczem wyjedzie da Warszawy, celem 
złożenia sprawozdania ministrow] skarbu. 


TAJEMNICZE WŁAMANIE WYJAŚNIA SIE 

W sprawie tajemniczego włamania, dokonanego 
do willi b. dyr. Filippiego przy ul. Łob, owskiej, 
prowadzi śledztwo kom. pol. Woźniczka. Stwier- 
dzono, że pies rasy wilk spał krytycznej nocy na 
parterze i mimo czujności tej rasy psów, nie zbu- 
dził domowników szczekaniem. 

Policja, jak słychać, w dniu wczorajszym przy- 
trzymała Neugeborena, owego osobnika, który 
przed kilku dniami wyszedł z więzienia, gdzie 
przebywał w iednej cell z Filippim. Liczne po- 
szlaki wskazują na to, że Neugeboren dopuści! się 
włamania. Jedną z przyczyn przytrzymania Neu- 
geborena w śledztwie jest zdjęcie daktyloskapij- 
ne na przedmiotach w willi Filippiego, które zga- 
dzają się w zupołności z odciskami palców Neu- 
geborena. 


Śmierć trzeciej ofiary rabunkowego mordu 
w cegielni w Płaszowie 


Wczoraj nad ranem zmarła na oddziale chirur- 
giczaym U. J. trzecia oflara mordu dokonanego w 
cegielni w Plaszowie, kasjerka tej cegielni Olgu 
Porembska, wskutek odniesionych ran. Wczoraj 
popołudniu lekarze sądowi prof, dr. Olbrycht i «r. 
Ciećkiewicz w obecności sędziego śledczego dra 
Watora przeprowadzili sekcję zwłok zmarłej Po- 
rembskiej, Sekcja wykazała, że Porembska otrzy- 
mała kilka ran ciętych na głowie oraz wskutek 
uderzenia tępem narzędziem załamała się kość cza- 
szkowa na clemieniu, co spowodowało przekrwie- 
nlo | ropienie, wywołuląc długą agonie. Po tygo- 
dniowej męczarni Porembska wyzionęła ducha. 


GROŻNY STAN CZWARTEJ OFIARY ZBIRÓW 


Stan zdrowia syna Porembskiej pogorszył sle 
znaczale, gdyż wywiązało się ropienie mózgu. 
Lekarze nie mają nadziei utrzymania nieszczęśli= 
wego chłopca przy życiu. W dniu wczorajszym 
sędzia śledczy dr. Wątor usiłował rozmawiać z 
młodym Porembskim, lecz ten dawał niejasne od- 


powiedzi i zapadał od czasu do czasu w słan za- 
mroczenia, 

Na polecenie sędziego śledczego kom. policji 
Polak przesłuchał wczoraj 12-letnią Marię Roma- 
niak, wnuczkę zamordowanych Musieluków, któ- 
ra plerwsza znalazła się na mlejscu zbrodni po 
ucieczce bandytów. Zeznała ona, że zawałał ją 
młody Porembski, którego zobaczyła broczącego 
krwią. W chwili gdy zapytała go, co się stalo, 
Porembski padl na ziemię 1 omdlał, Dalsze ze- 
znania dziewczynki nie przyniosły nowych szcze- 
zółów. Według dotychczasowych wyników śledz- 
twa sądowego, udzlaz Zielińskiego I Piwawarczy- 
ka w zbrodniczym rabunku nie ulega wątpliwości, 
natomiast dochodzenia nie zdołały jeszcze ustalić 
winy Dzięgciarza. Sprawa Wójtowicza również 
znajduje się w fazie ustalenia jego roli w napadzie. 


Pogrzeb Olgi Porembskiej odbędzie się w po- 
niedziałek 11 bm. o godzinie 12 w południe z domu 
przedpogrzebowego na cmentarzu rakowickim. 


Wielkie oszustwa futrzane w Krakowie 


Ucieczka oszustów przed aresztowaniem 


Na polecenie prokuratury krakowskiej policia 
miała aresztować wczoraj przedstawicieli wiel- 
kich składów futer przy ul Stanisiawa 6 na Ka- 
zimierzu, Eljasza Fróhlicha, Ichela Fróhlicha i Sa- 
lomona Monata, Okazało się, że kupcy ci, dowie- 
dziawszy się a niebezpieczeństwie zblegil w nie- 
wiadomym kierunku. Aresztowanie miało nastąpić 


Epilog sprawy 

Przed trybunałem sądu okręgowego karnego w 
Krakowie pod przewodnictwem sso. Morusa to- 
czyła się sensacyjna rozprawa przeciw Henrykowi 
Landauowi, zwanemu „Księciem Koko”, oraz Lu- 
dwikowi Kofinowi, nomocrikowi aptekarskiemu w 
Krakowie, którzy swego czasu założyli w Krako- 
wie „klub kokainistów i moriinistów*. 

Jak donosiliśmy swojego czasu dostarczył i za- 
strzyknął oskarżony Landau Zofji Burkównej w r. 
1923 kilkakrotnie dawki kokainy i morfiny, a rów- 
nież i Stanisławie Malarczykównej, umożliwiając 
jra bezprawnie użycie kokainy, a więc środków 
odurzających, skutkiem czego stało się, iż Zotja Bur 
kówna poniosła śmierć, a Stanistawa Malarczykó- 
wiia ciężko zaniemogła. W szczególności odszu- 
kawszy Burkównę w restauracji , Udziałowej” i 
widząc ją siedzącą w towarzystwie Stanisławy 
Malarczyk, wstrzyknął sobie, Burkównej i Malar- 


| pod zarzutem oszustw przy sprowadzaniu zagra- 
nicznych futer, a poszkodowani byli kupcy z Lip- 
ska i Wiednia. Oszustwa dokonano na 200.000 zł. 
| W związku z tą aferą aresztowana w Wiedniu 
brata Fróhlichów, który tam stale jako agent fir- 
my krakowskiej przebywał. Za zbiegani rozesta- 
no listy gończe, a iowar obłożono sekwestrem. 


„Księcia Koko“ 


czykównej dawki kokainy, względnie morfiny tak, 
że Burkówna, wracając w towarzystwie Landaua, 
do tego stopnia zasłabła iż ją Landau nieść mu- 
slał, a położona w mieszkaniu na łóżko, popadła 
w bezprzytomność. Wówczas to oskarżony Landau 
zastrzyknął jej drugą dawkę, jak twierdził w celu 
doprowadzenia jej do przytomności, jednakże Bur- 
kówna nad ranem zmarła, poczem policja sprawą 
tą się zajęła. 

Ze względu na tło sprawy, rozprawa toczyła się 
przy drzwiach zamkniętych. 

Po przeprowadzeniu postępowania dowodowego 
1 wywodzie adwokata Dra Schocnwettera jako za- 
stępcy poszkodowanych, który domagał się uka- 
Tania Landaua, zapadł wyrok zasądzający Henry- 
ka Landaua za czyn powyższy stanowiący Wy- 
siępek ustawy o narkotykach na dwa lata ścisłego 
aresztu, a uwalniający oskarżonego Koiina. 
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WIELKI DANCING W „DOMU ARTYSTÓW“ 
w sobotę 9 bin. dbędzie się dla członków I wpro- 
wadzonych gości, tylko za imienncmi zaprosze- 
niami, które wyda komitet w sobotę popołudniu. 

WYKŁADY NAUKI O STYLACH odbywają się 
w micjskiem Muzeum przemysłowem co niedzielę 
o godz. 10 rano. informacji udziela dyrekcja Mu- 
zeum, ul. Smoleńska 9, w godzinach urzędowych 
od 9 do 2. 


WŁAMANIA. Jakób Rebhim, zamieszkały przy 
ui. Dajwór |. 23 doniósł da policji, że dnia 7 hm. 
nieznani sprawcy dostali się przez okno do jego 
sklepu spożywczego i skradli towary spożywcze 
(kostki Maggiego, czekoladę, sardynki) wartości 
150 złotych. — Dnia 7 bm. dostali się nieznani 
sprawcy do mieszkania Henryka Schuldentreuda 
zamieszkałego przy ul. Rabina Meiselsa 1. 3 i skra- 
di ze szafy większą ilość bielizny wartości 500 zł. 


DELEGACJA ROBOTNIKÓW KRAKOWSKICH 
wybrana na sohbotniem posiedzeniu Wydziału Ra- 
dy Robotniczej PPS i Wydziału Rady Związków 
zawodowych, udaje się dzisiaj przed południem do 
p. wojewody | p. komisarza rządu celem przedsta- 
wienia im żądań klasy robotniczej w sprawie ak- 
cji na rzecz bezrobotnych i rozpoczęcia robót pu- 
blicznych. 


POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Posie- 
dzenie Wydziału filologicznego odbędzie się w po- 
niedzialek 11 stycznia o godz. 5 popołudniu. Po- 
rządek dzienny: 1) czł. Stanisław Windakiewicz: 
„Fredro i Molier"; 2) prof. Jan Bystroń: „Naz 
ska polskie"; 3) dr. A. Bar: „Walery Łoziń: 
Potem odbędzie się posiedzenie administracyjne. 

SANACJA SKARBU A SZKOŁY ŚREDNIE. — 
DALSZA AKCJA T. N. S. W. Referat na ten temat 
wygłosi prof. Dr. Edmund Długopolski na posie- 
dzeniu nadzwyczajnem krakowskiego koła Twa N. 
Szkół Średnich i Wyższych. które odbędzie się 
w sobołę dnia 9 bm. o godz. 7 wieczorem w sali 
Nr. 39 Coll. Nov. — Wstęp wolny. 

POŻAR. Wczoraj przed południem w domu pod 
1. 30 przy ul. Grzegórzeckiej zapaliła się słoma 
w szopie w której mieści się skład fabryki zaba- 
wek. Ogień powstał od rozpalonej rury błaszanej, 
przeprowadzonej z pieca do komina. Przed przy- 
byciem straży pożarnej domownicy ogień ugasili. 
Straty znaczne. 

KRADZIEŻ BIŻUTERII. Z zamkniętego miesz- 
kania p. Berty Kleinberger, zamieszkałej przy ul. 
pl. Bawół I. 3, skradziono dnia 7 bm. między godz. 
18—19 biżuterję wartości 1.500 złotych. 


Sensacja w XX wieku 
Lo Kittay światowej sławy blały fakir 


urządza w sobotę dnia 8-go stycznia b. r. 
a godzinie 7-mej wieczorem w sali Domu 
Rohotniczego, ulica Dunajewskiego L. 5 


wielki wieczór eksperymentalny 


Dziwy suggostji Fakiryzm Indyjski 


Bilety od złotych 1 do 250 


TEATRY I KONCERTY 

Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO, Dziś wcho- 
dzi na afisz komedie mało m naa znanego pisarza 
francuskiego Edmunda Guiraud pt. , Kobieta“ (Une 
fenime). Pogodny ten utwór, nacechowany typa- 


francuskim sentymentem, ma za figurę główną 
„kobietę*, której autor każe przejść całą gamę u- 
czuć od tajonej miłości, rywalizacji miłosnej z wla- 
sią córką rezygnacji i nowego rozkwitu uczuć. Ko- 
medja ta grana w Paryżu w marcu 1925, miała bar- 
dzo ładny sukces w teatrze Femina. U nas przygo” 
towana reżysersko przez p. Ziembińskiego da w 
głównej roli pole papisu p. Bednarzewskiej, której 
partnerem jest p. Socha. W innych rolach pp.: Ko- 
smowska, Kossacka, Zaklicka, Rozmarynowski, Sa- 
wicki, Szymborski. Sztuka otrzymała częściowa 
nową wystawę. Powtórzenie komedii jutro i w po- 
niećziałek. we środę i w piątek. Jutro popołudniu 
„Betleem polskie”, we wtorek „Pocałunek Kopciu- 
szka”, we czwartek dla młodzieży szkolnej „Trój- 
ka hultajska". 

LUCYNA MESSAL I JÓZEF REDO W BAGA- 
TELI Na dzisiejsze przedstawienie operetki „Or- 
low“ w wykonaniu zespołu warszawskich „Nowo- 
ści" z Lucyna Messai, Józefem Redo, Milewska, 
Sendeckim, Dowtmuntem | Winiaszkiewiczem na 
czele pozostała już tylko bardza drobna ilość bi- 
letów. Również na oba niedzielne przedstawienia, 
z których jedno odbędzie się a godz. 4 popołudniu, 
drugie o 8 wieczorem, zaznacza się silny popyt na 
bilety. 

OPERA KATOWICKA W KRAKOWIE. W tea- 
trze „Nowości“ przy ul. Rajskie] rozpoczyna ope- 
ra katowicka w sobotę gościnne występy przy u- 
dziale pierwszorzędnych artystów z Wandą Wer- 
mińską na czele. 120 osób personalu, w tem pełne 
chóry, cały balet z baletmistrzem Morawskim o- 
Taz znakomita orkiestra z 36 osób pod batutą zna- 
nego kapelmistrza Zdzisława QGórzyńskiego. So- 
botnia premjera „Cyganerji” zainteresowała mu- 
zykalny Kraków, o czem Świadczy silny pokup 
biletów w kasie zamawiań u p. Rudnickiego linia 
A—B. W niedzielę popołudniu „Halka“, wieczór 
„Carmen" z Wermińską w partji tytułowej. W 
poniedziałek poraz 1-szy opera w 4 aktach „Ma- 
zepa“, 

V. PORANEK MUZYCZNY W „UCIESZE“ od- 
będzie się w niedzielę 10 bm. o godz. 11 rano. W 
programie prelekcja dra J. Reissa p. t. „Wak czy 
Jazz, walka dwóch pokoleń" z bogatą ilustracją 
muzyczną orkiestry. Fortepjan: p. Zofia Skubów- 
na, skrzypce dr. A. Herman. Wstęp z podatkiem 
% zr. 
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Przeciw bezrobociu 


Obrady w prezydjum Rady ministrów — Dorzźna pomoc żywnościowa 


Z zagranicy 


„ TRZĘSIENIE ZIEMI. Wskutek silnego trzęsienia 
ziemi zostały zupełmie zniszczone dwie wsie w pro 
wincji Karassan w Persji Tylka 11 ciężko rannych 
osób zostało uratowanych z pośród gruzów. Li- 
czha zabitych jest nieznaczna. Setki ludzi pozosta- 
je bez dachu. 

POWÓDŹ W ANGLJI Cała nizina Tamizy za- 
lana jest wodą, Zachodzi obawa, że powtórzy się 
katastrofa z roku 1894. 

—000— 


Repertuar 
sk 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Kobieta“. 
Niedziela popol.: „Betleem polskie“, wiecz.: „Ko- 


Dieta“, 
TEATR BAGATELA 
Sonata: „Orłow” z L. Messal, 
Niedziela popol: „Orłow” z L. Messal, wieczór: 
„Orłow* z L. MessaL 
A + OPERETKA NOWOŚCI 
“ota: „Cyganeria". 
Niedzieja popol: „Halka“, wiecz.: „Carmen”. 


UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIEWICZA 
W KRAKOWIE 
Dom górników. Aleja Krasińskiego 16 
Wtorej: o godz 7 wieczór: W. Karoiewicz: „LI- 
teratura polityczna XIX w. w Polsce", 
4 „Ogniska drukarzy“ Rynek gł. 12 
Sroda o godz. 7'30: Mgstr. Zygmunt Gross: „Ży- 
cie powojennej Francji”. 
KINUTEATRY 
Nawości: „Wampiry Warszawy”. 
Promień: „Markiza Yorisaka". 
Reduta: „Dziki Cowboy“. 
Sztuka: „Cesarzowa”. 
Uclecha: „Dziecko paryskiego bruku”. 
Wanda: „Iwonka“. 
Warszawa: „Iwonka“, dwie serje. 
|| | o 


Sprawy „partyjne 


REJESTRACJA CZŁONKÓW PPS 

Wszyscy członkowie organizacji polityczne] 
PPS proszeni są o bezwarunkowe zgloszenie się 
do dorocznej rejestracji w sekretariacie Rady Ro- 
botniczej ul. Dunajewskiego 5 If. p. Relestracja 
rozpoczyna się od dnia dzisiejszego w godzinach 
od 10—1 przedpoł, I od 4—8 wieczorem, 

Rada Robotnicza zwraca przy tej sposobności 
uwagę towarzyszów, Że redestracja jest władzom 
partyjnym bezwzględnie potrzebna dla celów or- 
zanizacycjnych | dlatego należy bezwzględnie 
spelnić ten obowiązek partymy i zgłosić się da 
rejestracji. 

W najbliższym czasie odbędzie się doroczne 
zgromadzenie partyjne, na które zostaną dopusz- 
czeni jedynie towarzysze zarejestrowani i płaca- 
<y podatek partyjny. 

Do rejestracji należy przynieść ze sobą legity- 
mację partyjna. 

Sokretarjat Rady Robotniczej PPS. 

POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ PPS 

złe się w nledzielę 10 stycznia a godz. 11 
brzedpołudniem przy ul. Dunajewskiego 5 II. p. 

Szyscy czlonkowie Rady Robotniczej proszeni 

58 o bezwzględne przybycie. Prezydjum. 


PRZEGLĄD LITERACKI 


w ZESZYT  STYCZNIOWY „PRZEGLĄDU 
2OLCZESNEGO", miesięcznika redagowanego 
drig 


Prof. Stanislawa Wędkiewicza, wyszedł z 
1 zawiera następującą treść: Ignacy Chrza- 
Łoś Adama Asnyk. — Witold Taszycki: Jan 

(W czterdziestolecie pracy naukowej). — 
Handelsman: Emigracja i kraj (11). — Ma- 
echowski: Stefan Szechenyi. — Juljusz 
Stulecie Wegierskiej Akademii Umiejęt- 
a n Mieczyslaw Ziemnowicz: Projekt ustawy 
ki Oki szkolnictwa w Rzeczypospolitej Pol- 
Mia kafcfan Kałatzkowski: Stefan Żeromski. — 
kiego nger: Do sprawy Stanisława Brzozow- 
skiego. — Tadeusz Kutrzsba: Wpływ układów w 
Locarno na wąrynki obrony Polsku — St. W.: Dr- 
Maria Ussowęką. Zapomniany uniwersytet w Sa- 
amance. — K. st. jubileusz węgierskiej akademii 
Amiejetności. — Roman Dyboski, Stanisław Win- 
dakiewicz. lan St. Bystroń, St. W.: Nowe wy- 
dawmctwa. — SŁ W.: Alfred Dablin o Polsce. — 
Administracja: Krakowska Spółka Wydawnicza, 


n 
Viszotą, 
ności. 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 8 stycznia 

Dzisiaj w prezydium Rady ministrów odbyła się 
pod przewodnictwem premjera Skrzyńskiegu, kon- 
ferencja w sprawie bezrobocia, oraz w sprawie u- 
ruchomiema przemysłu. W konierencji wzięli u- 
dział tow. minister robót publicznych Moraczew- 
ski, tow. minister pracy i opieki społecznej Zie- 
mięcki, oraz ministrowie Raczkiewicz, Osiecki, 
Zdziechowski i Chądzyński. Prócz ministrów zo- 
stali wezwani na konferencję wojewodowi:: śląski 
Bilski, kielecki Manteufeł, łódzki Darowski 1 po- 
morski Wachowiak, > 5 


Ministerstwo pracy i opiekl spolecznej wysłała 
do gmin instrukcję w sprawie pomocy żywnceścio- 
wej dla bezrobotnych, którzy nie pobierają zasił- 
ków. Wedle instrukcji m.nisterstwa zasiłek ży wno- 
ściowy dla bezrobotnych samotnych wynosił bę- 
dzie półtora cetnara zlemniaków i 10 xlg. mąki ży- 
tniej. Dla bezrobotnego z rodziną 3 :etnary ziem- 
niaków í 30 kig. mąki, dla bezrobotnych mających 
więcej niż czterech członków rodziny, na każdego 
dalszego członka rodziny zasilek żywnościowy., 
równy zasiłkowi dla bezrobotnego saniotrega. Ko- 
szta tej akcji zostaną rozłożone na samorządy, 
które poniosą 60 proc. i na rząd, kióry pokryje 40 
procent. 


Normowania cen artykułów pierwszej potrzeby 


Warszawa, 8 stycznia. (Tel. wl. „Naprz”). Jak się 
Wasz korespondent dowiaduje, projet rozporzą- 
dzenia wykonawczego do ustawy o zabezpiecze- 
niu podaży artykułów pierwszej potrzeby, nakla- 
da na zarządy gmin obowiązek normowanla cen 
mąki, pieczywa, tłuszczy i wędlin Ceny tych ta- 
warów zostaną uregulowane przez specjalne ko- 
misje gminne. Do komisji tych, składających się 'z 


sześciu członków, wejdą: trzej przedstawiciełe 
rolnictwa, przemysłu spożywczego i hardlu, oraz 
trzej przedstawicicie spożywców. Jako reprezen=. 
tanci spożywców powołani zostaną przedstawi= 
ciele związków pracowniczych ł _półdzielni. 
W miastach mogą komisje być powiększone. — 
W dalszym ciągu projekt przewiduje wydatne ka- 
ry na spekulantów. 


Dalsze szczegóły „patrjotycznego” fałszerstwa 


Książę Windischgiatz utrzymywał stosunki z zawodowymi fałszerzami 


Berlin, 8 stycznia (PAT). „Berliner Tageblatt‘ do- 
wizduje się, że w związku z aferą fałszerzy fran- 
ków na Węgrzech wysłano francuskich urzędników 
policyjnych do okręgu Ruhry i do Nadrenjł celem 
czynienia poszukiwań za fałszywemi tysiąctrankó- 
wkami. 


ROZGAŁĘZIONE STOSUNKI WINDISCH- 
GRATZA 

Wiedeń, 8 stycznia (PAT). „Neue Frele Presse" 
donosi z Budapesztu: W związku z aferą iałszy- 
wych tysiącirankówek wyłoniło się podejrzenie, że 
ks. Wii dischgraetz pozostawał w styczności z ial- 
szerzani bankuotów braćmi Frledlinderami w De- 
breczynie. Przed kilku miesiącami zostali oni are- 
sztowani pod zarzutem fałszowania banknotów ko- 
ronowych. Stwierdzono, że ks. Windischgraetz od- 
wiedza? kilkakrotnie ojca aresztowanych Friedlãen- 
derów „cadotwórcę* w miejscowości Olaszliszka, 
cddalonej o 20 km. od zamku Windischgraetza Sa- 


rospataku. „Viag” donosi że sekretarz Windisch 
graetza Raha, kiedy bawił w Niemczech celem za- 
kupienia papieru na banknoty, wszedł w stosunki 
z radykałami nruwicowymi w Bawarii. Wtajemni- 
czył om ich w zamiar fałszowania banknotów. — 
W swoim zeznaniu przyznał Raba ten fakt ij do 
dał, że wszystkie czynniki w Niemczech, z którymi 
konforował, wiedziały o planowanem fałszerstwie, 
ZAUFANIE DO RZADU BETHLENA 

Budapeszt, 8 stycznia (PAT). Pisma donoszą, że 
nietylko partie rządowe, ale także partle opozy- 
cyjne mieszczańskie żywią pelne zaufanie do rzą“ 
du w sprawie afery fałszerzy franków, Opozycja 
nle popiera życzenia socjalnych demokratów na- 
tychmiastowego zwołania Zgromadzenia narodo- 
wego. Soclalno<łemokratyczna „Nepszawa* dono- 
si, że na odbytem wczoraj posiedzeniu stronnia- 
twa socjaldemokratycznego postanowiono obecnie 
przedsięwziąć ponowną akcję w kierunku natych- 
miastowego zwołania Zgroinadzenia narodowego. 


TELEGRAMY 


WYJAZD POSŁÓW DO MOSKWY 
Warszawa, 8 stycznia. (Tel. wl. „Nan*). Jak 
wczoraj donieśliśmy, grupa posłów zamierzała 
wyjechać do Rosji Z grupy tel pozostała mała 
garstka, mianowicie posłowie Berek ! Sucha ze 
Związku chłopskiego, Fiderkiewicz i Wojewódzki 
z secesji Wyzwolenia. Dziduch z grupy Okonia, 
Hellman I Antoni Wasyńczuk. Inni posłowie wy- 
cotali się z podróży. Posłowie ci zgłosili się do mi- 
misterstwa spraw zagranicznych w celu ndkrycia 
konferencji z premierem Skrzyńskim, konferencja 
ta jednak nle doszla do skutku. Natomiast odby- 
ła się konierencja z posłem sowieckim Wojtkowem 
z okazji odbierania paszportów. Wyjazd ma na- 
stąpić dziś o 12 w nocy. 
—000— 
KONFERENCJA WSZECHBRYTYJSKA 
Londyn, 8 stycznia (PAT). Szybki bieg spraw 
zagranicznych skłonił rząd angielski do zwołania 
nowej konferencji całego imperium. Przygotowa- 
1a wymagać będa kilka mieslęcy. Najchętniej zwo- 
łałby rząd konierencię w czerwcu. Szczególnie 
ważnem jest stanowisko dominjów wobec prze- 
diużenia mandatu angielskiego w Iraku, co będzie 
ziównym przedmiotam narad. 
—000— 
OGRANICZENIE ZBROJEŃ W NORWEGII 
Oslo, 8 stycznła (PAT). Na ostatniem posiedze- 
niu Rady państwa postanowiono ograniczyć bu- 
dżet wojskowy. 
—000— 
PRZESILENIE W CHINACH 
Pekin, 8 stycznia (PAT). Oficjalnie donoszą, że 
prezydent Chin Tuan Czi Jui zrezygnował ze swe- 
go stanowiska. Wobec tego, że clągle leszcze nie 
ma rządu, z którym mogłaby pertraktować komisja 


Kraków, ul. św. Fljpą 25. Cena zeszytu 4 zl, pre- | eksterytorjalna, zostało posiedzenie tej komisji od- 


mumerata kwartalna: 10 zł 


toczone do przyszłezo tygodnia. 


prześląd gospodarczy 


Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE. 

Na piątkowym targu płacona: Mleko zbierane 1 
litr 25—30 gr., niezbierane 35—38 gr., śmietana sło- 
dka 50-60 gr. kwaśna 1'60—2 zł, masło | kg. 
4'80—5 zl., ser 1 kg. 1—1ʻ10 zł., jaja (kopa) 12 do 
12'50 zł., kury sztuka 5—6 zł., kaczki żywe sztuka 
3% zł. gesi żywe 8—12 zł, bite 7—10 zł, kwi- 
czoły para 1'20—1'60 zł, zające w skórze sztuka 
5'50—6'50 zi. ziemniaki 1 kg. 9—10 gr., buraki 12 
do 15 gr., selery 35—45 gr., kapusta biala (kopa) 
6—10 zl., kapusta włoska (kopa) 5—12 zł., Jabłka 
krajowe 1 kg. 76 1'40 zł, stolowe tyrolskoe 1 kg. 
3'80— zł., cytryna ! sztuka 12—15 gr. gruszki de- 
sterowe bery 1 kg. 2—2'40 zł, karp duży 1 kg 5 zł, 
mały 4 zł., bity na części 5'50 zl., szczupak duży 
5—6 zl., mały 4 zl., wiślane 5 zł., drobne 250—3 zi, 

—000— 


ZMNIEJSZENIE LICZBY POCIĄGÓW 
W POLSCE 
Warszawa, 8 stycznia (PAT). Dnia 7 stycznia 
odbyła się w ministerstwie kolei w departamencie 
eksploatacyjnym konferencja delegatów wszyst- 
kich dyrekcyj kolejowych pod przewodnictwem 
dyrektora departamentu eksmoatacyinego inżyniera 
Czapskiego. Konferencja ustaliła, jakle pociągi ma- 
ia być zniesione jeszcze w obecnym sezonie zimo- 
wym ze względu na małą frekwencję pasażerów, 
skutkiem czego zyska słę oszczędności w dziale 
cksploatacyjnyiu kolei. Oprócz tego na konierencji 
zostało opracowane zmnleiszenię liczby pociągów 
w nowym rozkładzie jazdy, począwszy od 15 tnaja 
br. Zarządzenia te są częścią akcji oszczędnościo- 
wej, przeprowadzanej obecnie we wszustkich wm 
łach gospodarki kolejowej. 
—000— + 


URZĘDOWY KURS DOLARA 


Parszawa, 8 stycznia (PAT). Dolar Stanów Z}: 
B'12. 8'10. 8'12. 8'08. 
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prześląd Społeczny 


Z ZAKŁADÓW WOJSKOWYCH W KRAKOWIE 


Stosunki panujące w zakładacii wojskowych w 
Krakowie doszty obecnie do niehywałych granic 
udręki robotników. Kosztem najhiedniejszych i nai 
więcej wyzyskiwanych robotników cywilnych chce 
się łatać dziury w budżecie wojskowym, a uzy- 
skane oszczędności na robotnikach użyć na rata- 
wanie administracji i oficerów, zatrudnionych w 
warstałach wojsk polskich. Od czasu akcji za 
zmniejszeniem wydatków państwowych tutejsze 
dowództwa Zbrojowni, warsiatów amunicyjnych 
i okręgowego zakładu mundurowego wprowadzi- 
ty z nowym rokiem skrócenie dni pracy o *l» oraz 
zapowiadają, że we wszystkich przedsiębiorstwach 
wojsk polskich zostanie przeprowadzona redukcja 
robotników 50% stanu obecnie zatrudnionych. 
Redukcja cz pracy dotyka bardzo boleśnie ro- 
hotników, a nie narusza zupełnie innych działów 

gospodarki zakładów wojskowych, w których mo- 
żnaby z mniejszem złem uzyskać daleko większe 
oszczędności. Oszczędności te możnaby uzyskać 
przez gruntowne zmiany w administracji, zatru- 
dnianie tylko pracowników kwalifikowanych i za- 
wodowo odpowiadających potrzebom, oraz zanniej 
szenie ilości oficerów w poszczególnych dowódz- 
twach i kierownictwach zakładów wojskowych a 
uzyskane tą drogą oszczędności zmniejszyłyby į 
potrzebę redukcji dni pracy i redukcji pracowni- 
ków. Między zatrudnionymi obecnie pracownika- 
mi fizycznymi i umysłowymi pracuje wielu, którzy 
pobierają pełną emeryturę i ci powinni przede- 
wszystkiem wobec konieczności redukcji otrzymać 
wypowiedzenie ternwięcej, że ich praca nie przy- 
czynia się do podniesienia produkcji, Robotnicy 
apelują do posłów PPS, szczególnie zwracają się 
z prośbą do posła tow. dra Liebermanna o zajęcie 
się sprawami cywilnych robotników zakładów 
wojskowych, szczególnie zatrudnionych na terenie 
DOK Kraków tem konieczniej, że stosunki stają 
się z dniem każdym coraz bardziej naprężone. Do 
rozgoryczeęnia robotników przyczynia się wiele 
iten fakt, że min. spraw wojsk. z iednej strony 
redukuje robotnikom płacę i dość dni pracy, a z 
drugiej strony wypłaca się oficerom nadzwyczaj 
ne dodatki mundurowe itp. 
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TENRA ZIOŁA STARAC 
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Na raty! 


FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE |x 
albrzymi wybór od najtańszych, sprzedaż naraty do8 miesięcy 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ul. Szewska L. 9, |. p. 
ZÓDCEW ZER RZA E aS BIC 


Reklama dźwignią handlu!!! 


(cze tatrnkowe i metalowe ? 


dostarcza najianiej RYTOWNIKM 2165 


JAN WIDLIŃSKI 


Kraków, Rynek, Linja A-B L. 45. 


PAPIERY LISTOWE, POCZTOWKI ART. 
ALBUMY I RAMKI NA FOTOGRAFIE MICHAŁ SŁOMIANY KARTY DO GRY — SZACHY — DOMINA 


przez P. K. U. Sarovor, na 
nazwisko Maksymiljsn Dort 
man oraz świadectwo przy- 
należności 


MEBLE 


RE anaczniezniżonych canach, 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 9 stycznia. 
BYŁY POWSTANIEC GÓRNOŚLĄSKI 
PRZED SĄDEM 

W wojskowym sądzie okręgowym na ul. Mon- 
telupich stawał wczoraj przed trybunałem Hen- 
ryk Kot, szeregowiec 75 p. p. z Rybnika na Gór- 
uym Śląska Kot, który przed poborem wojsko- 
wym brał w swoim czasie udział w trzeciem po 
wstaniu gósnośląskiem i odniósł kontuzje w walce 
pod górą św. Anny i jest synem powstańca górno- 
Śląskiego, był oskarżonym o cały szereg występ- 
ków przeciw subordynacji wojskowej, a nadiu o 
zbrodnię oporu z $ 96 kkw. i zbrodnię podżegania 
do rokoszu z $ 100 kkw. W szczególności wedle 
aktu oskarżenia Kot dnia 11 kwietnia 1925 w kil- 
kanaście dni po wcieleniu go w szeregi armii, 
przebywając w koszarach, pochwałał w obecno- 
ści licznych innych rekrutów dezercję jednego z 
żołnierzy, który zbiegł za granicę do Niemiec, 
przyczem obraźliwie wyrażał się o polskim Gór- 
nym Śląsku Nadto tegosamego dnia otrzymaw- 
szy rozkaz od starszego żołnierza wykonania pe- 
wnej pracy, rozkazu nietylko nie wykonał, lecz 
w dodatku odgrażał się słowami, że jak chwyci 
za karabin, to nim głowę przelożonemu swem 
rozbije. Wobec inspekcyjnego oficera zachowy- 
wał się arogancko, a gdy aresztowany za to miał 
być odprowadzonym do aresztu, Kot odpychając 
plutonowego, siłą stawił opór, wzywając obec 
nych na sali szeregowców do wspólnego oporu i 
nieposłuszeństwa. Za poszczególne czyny powyż- 
sze z osobna przewiduje kodeks wojskowy wię- 
zienie do lat pięciu 

Rozprawie przewodniczył mr. dr. Żebracki, o 
skarżał mir. dr. Nuckowski, bronił oskarżonego 
adwokat dr. Leopold Suesser. Oskarżony częścio- 
wo przyznał się do winy. Trybunał zasądził Kota 
na 9 miesięcy więzienia, orzekając zarazem, że 
kara została umorzoną aresztem śledczym. Kot 
wyjdzie na wolność dnia 11 bm, 


NADUŻYCIA W 5 PAC. W KRAKOWIE 
W drugim dniu rozprawy w krakowskim sądzie 
wojskowym przeciwko kap. Kolmanowi i kap. 
Herzogowi, oskarżonym o nadużycie władzy u- 
rzędlowej i zbrodnię oszustwa przesłuchano dal- 
szych świadków, którzy zeznali obciążająco dla 
kw. Kolmana. Dziś dalszy z rozprawy. 


Nadeślij ch: rskter plama swój 
łab zmnteresowanej osoby, 

zxkomunikuj : imię, rok, mie- 
siąc urodzenia. Otrzyma z, 
szczegółową snalizę charake 
teru, okseślenie zalet, 
zdolność:, przeznaczenie. Ana: 
liu 
a 
12—7. Protokoly, RE po | 
dziękowania naj wybitnie, 
mzych osób stolicy. Warszaw; 
Psycho -Grafolag, ALU Szkol 
nik, , Piękna 28 
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wad, 


wyaylam po otrzymaniu 
łotych. Osobiście przyj muię 


Moralne „Ja“ P 
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Ki wojskawaj wydntąj 5 
madzenia. 


ła Czorikowa 


5. Wnioski. 
na raty 


lagazyn mehii | zakład ta- 
picerski 1782 


S. FRISCH 
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(w podwarcu) 


POLECA: SKŁAD PAPIERU I GALANTERII 


2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej 
ności za rok 1925. 

3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 

4. Wybór nowej Rady Nadzorczej. 


ZABÓJSTWO 

Wz wtorek odbyła się w krakowskim sądzie a- 
kręgowym karnym rozprawa przeciw Janowi Ma- 
deiowi, lat 20, I Leonowi Janikowi, lat 21, robot- 
nikom z Rzozowa, oskarżonym o zbrodnię zabój- 
stwa, dokonanego dnia 26 października 1925 r. na 
osobie Antoniego Przetockiego. Powodem zbrodni 
była sprzeczka, jaka wybuchła podczas wesela u 
Andrzeja Kaczmary między parobczakami z Rz0- 
zcwa a chłopcami z okolicznych wsi. Podczas 
szatnotania zgasła lampa, z czego skorzystał Prze- 
tock I zbiegł w pole, obawiając się pobicia. Przy 
ucieczce Przetocki wpadł do rowu; tam dopadli 
g) obaj obwinieni wraz z trzecim Józefem Okar- 
musem i pobili go kołem po głowie tak ciężko, że 
P.zetocki w następstwie przeknwieria mózgu 
zmarł nazajutrz po zajściu. Trzeci uczestnik za- 
bólstwa Qkarmus zbiegł z aresztów w Skawinie, 
wobec czego rozprawa wczorajsza ograniczyła stę 
do sprawy Madeja i Janika. 

Podczas rozprawy trybunał zarządził areszto- 
wanie i odprowadzenie do sędziego śledczego 
świadka Stanisława Ostrogórskiego, który slu- 
chany pod przysięgą złożył zeznania rażąco 
sprzeczne z zeznaniami świadka Witkowskiego i 
oskarżonego Madeja, twierdząc, że Madej przez 
cały czas zajścia przebywał w jego towarzystwie. 
Po przeprowadzonej rozprawie trybimał zasądził 
Madeja na I i pół roku ciężkiego więzienia, zaś 
Janika uwolnił od winy i kary. 

Przewodniczył sso. dr. Kaczmarski, oskarżał 
prok Stąpor, bronili Madeja adw. dr. Popiel, a 
Janika adw. dr. Apte. 


Zwiazki t zóromadzenia 


TOWARZYSTWO DOMU ROBOTNICZEGO 
W PODGÓRZU urządza w niedzielę 10 stycznia 
o godzinie 6'30 wieczorem „Wieczór humoru“ w 
wykonaniu artystów Zrzeszenia teatru Bagatela. 

ZWIAZEK ZAWODOWY URZĘDNIKÓW PRY- 
WATNYCH (Kraków, Sławkowska 6), zawiada- 
mia wszystkich handowców, że w dniu 9 b. m. 
o godzinie 2'30 popołudniu odbędzie się zebranie 
dyskusyjne. Równocześnie zawiadamia Zarz. Zwią 
zku, że rejestracja członków i bezrobotnych od- 
bywa się codziennie wieczorem od godziuy ?--9. 

—000— 


WALNE 


ZGROMADZENIE 


członków Restauracji Udziałowej 

|3 spółdzielni z odp. udziałami w Krakowie, plac Szcze- 

pański L. 3, odbędzie się we czwartek 14 stycznia 

1926 o godzinie 12-tej w nocy we własnym lokalu. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro- 


Dyrekcji z czyn- 
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W razie braku statutem przepisanego kompletu od- 
będzie się Walne Zgromadzenie w pół godziny później 
bez względu na ilość obecnych członków. 


Zarząd Restauracji. 


assa 2a 


TOREBKI DAMSKIE — PORTFELE 


== KSIĘGI HANDLOWE == KRAKOW, SŁAWKOWSKA L. 24. LUSTRA, KAŁAMARZE METALOWE i SZKLANE 


WSZELKIE PRZYBORY SZKOLNE i KANGELARYJNE. 


rz 


RĄCZKI DO NAPEŁNIANIA (WIECZNIE ZŁOTE PIORA. 
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